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PsMsIsa nic przywita
okrętów niemieckich w Gdańsku
(o) Warszawa. 23. 6. (teł. wł.) .

—

Wczoraj wieczorem rzad polski zo*
stal oficjalnie zawiadomiony przez
rządRzeszyotem,żednia24b.m.
przybędzie do Gdańska flota wojenna
niemiecka.

Należy w tym miejscu przypom*
nieć, że jeszcze w maju rzad niemie*
cki powiadomi! rzad polski o zamia*
rze wizyty statków woi. niemieckich
w porcie gdańskim. Wówczas rzad

polski zaproponował odłożenie tei wi*

żyły. a to z dwóch względów:
ł) przedewszystkiem ze względu

na podniecone nastroje panujące na

terenie Wolnego Miasta, które mogn
tylko jeszcze bardziej sie wzmocnić
na skutek wizyty fIotv niemieckiej: i

2) z uwagi na nieuregulowanie kwe*

styj, przepisów portowych w Gdan*
slcu. — Rząd niemiecki oświadczył
wówczas, że nie może przyiac propo*
zycii polskiej' gdvż flota niemiecka
została zaproszona r*rrez władze rfdań
skie. Dopiero 'dnia 20 6. a więc 3 dni
temu Senat Gdański oficjalnie zaorze*

czył jakoby z jego strony wyszło za*
oroszenie. Przedstawiciel rządu nok

skiego w Berlinie zwrócił uwagę rza*
Hu niemieckiego, że główna przvrzv*
na wizyty floty niemieckiej w Gdań
sku(zanroszenieze stro*
nv Wolnego Mias t a) odnadła.
Nie mniej przeto rzad Rzeszy oświad
czył. że przvgofowanie do *ei wizv*
tv zaszły tak daleko, że odłożyć jej
nie można.

Przedstawiciel Komisarza Gene*

ralnego Rzplitej n. radca Lajicki
wczorai rano nrzvhvł do Senatu i
zakomunikował oficjalnie
onrzv ieź'łzie fłotvniemie

ękiej w dniu 24m,doGdań
s*k a.

. Tpffnorwfw*i"f' n. rudc-n L'dmkt nrred

stawił stanowisko rządu polskiego w

tej sorawie.

Wobec tego, że wizyta ta będzie
uważana za szkodliwa dla sy*
tuacji na terenie Wolnego Miasta, -

RZĄD POLSKI NIE POCZUWA
SIE DO OBOWIĄZKU WZIĘCIA
UDZIAŁU W WIZYTACH KUR*

TUAZYJNYCH PRAKTYKOWA*
NYCH ZAZWYCZAJ W STOSUN
KACE DO FLOTOBCYCHPRZY*

BYWAJĄCYCH DO GDAŃSKA.
* *

*

Komisarz Generalny Rzeczypospo*
litej Polskiej w 'Gdańsku dr. Papee
wyjechał wczoraj do Warszawy.

JętfrzefowsKa wchodzi
do finału

w ilrarsBłr.śislenłsewuin
w WiiKBSsBciSisB'T!* ,

Londyn, 23. 6 .

- (PAT). 'W środę w dal
szym ciągu turnieju tenisowego w Wimbledoi

graj zarówno Tłocayński jak i Jędrzejowska.
Tłoczyński miał za przeciwnika znakomitego
amerykańskiego tenisistę Allisona i spotkanie
to przegrał w trzech setach 6:8, 3:6, 2 :6.

Zwycięzca górował nad mistrzem polskim ru
tyną. Tłoczyński wykazał jednak tak piękny
styl gry, że wywoływał entuzjazm publiczno
ści. Wskutek wczorajszej klęski Tłoczyński
odpadł od dalszych rozgrywek. Jędrzejowska
walczyła z doskonałą tenisistką angielską
Rygley, odnosząc piękne zwycięstwo w dwóch

setach 6:2, 6:4. Wobec zwycięstwa Jędrzejo
wska dochodzi do finału i jutro rozegra mecz

z Niemką Krawinkel.

Londyn, 23. 6 . (PAT), W drugiej run
dzie wielkiego międzynarodowego turnie
ju tenisowego w Wimbledon niebywałą
sensację wywołała n'espodziewana poraż
ka najbpsaego tenisisty świata Francuza

Cochets. Cochet przegrał do znanego te
nisisty Collinsa w 4 setach 2:6, 6 :8, 6 :0, 3:6

Cracowlo reni?ssiic
zRaofdcin

Krakw, 23. 6. (PAT), Dziś wiedeński

w klub pił'łi nożnej Rapid rozegrał tu mecz

y' z miejsc-ową drużyną Cracovią, wywalcza
jąc zaledyie wynik remisowy 2:2 (isi).

Polififo-sowicclfi paftf
nieagresji

(o) Genewa, 23. 6 . (Teł. wł.). Wczo
raj odwiedził ministra Zaleskiego rumuń
ski minister spraw zagranicznych Titu-
lesco.

W czasie odwiedzin obaj ministrowie

odbyli konferencję. W tut. kołach poli
tycznych twierdzą, że konferencja ta po
zostaje w związku z podpisaniem polsko
sowieckiego paktu nieagresji. Pakt ten
— według obiegających pogłosek —

miałby b3w podpisany niebawem.

M i zapowiadali demonrtracie
Z okazji zapowiedzianego przybycia do

Gdańska floty niemieckiej urządza orga
nizacja wojs'kowa Stahlheim w Gdańsku

w czwartek wieczorem pochód z pochcwl-
nlami, który pójdzie ulicami miasta z or
kiestrą St.ahthelmu pod kierownictwem

słynnego kapelmistrza Bukołda na czele.

Poza tem urządza Stahłbekn na cześć go
ści niemieckich w ogrodzie Strzelnicy w

sobotę wieczorem wielką zabawę, z udzia
łem orkiestry Stahlhe'lnri

Częste demonstracje uliczne urządza
ne przez rozma'ite niemieckie organizacje
wojskowe w Gdańsku ato przyczyniają się
napewno do uspokojeni'a umysłów, przeci
wnie podniecają tłumy niemieckie w Gdań
sku, które coraiz nieprzyiaźniej odnoszą się
do wszystkiego co polskie i dają wyraz ts

czuciom swym przez prowokacyjne zacho

wywanle się wobec Polaków przebywają-

cych na terenie W , M . Gdańska i wob'ec

Polski, Sądzą, że przecież Gdańsk po
wróci do Rzeszy niemieckiej i wobec te
g-o bezkarnie prowokować mogą Polskę.
Przy tej okazji chcielibyśmy tylko pod'kre
ślić, że są to płonne nadzieje, które przy
nieść mogą wielkie rozczarowanie z powo
du nieziszczooych marzeń.

Prasa gdańska podaje obszerny program
pobytu niemieckich okrętów wojennych
w porcie gdański'm , co ji,k było do prze
widzenia, da powód do urządzenia szere
gu manifestacyj nacjonalistyczno-milHar-
nych. Przyjazd okrętów ma nastąpić już
w czwartek Podając program, prasa wzy
wa ludność do dania wyrazu radości z po
wodu przybycia okrętów niemieckich przez

jak najliczniejsze udekorowanie miasta

flagami.

Trzg sfrzalw do wagonu,
w którym jechało sześciu marynarzy

Ni(fswasprowolcacfalaitlerowców wGOaOslsn
Na dworcu głównym w Gdańsku za

szedł poważny incydent, świadczący o

zupełnym braku bezpieczeństwa na tere
nie W, M . Gdańska, oraz o prowokacyj
nej akcji hitlerowskiej. W chwili rusze
nia pociągu osobowego w kierunku Tcze
wa o godz. 22 .oq 7. grupy kilkunastu o

sób. znajdujących się koło ekspedycji to
warowej, złożonej w połowie z. umundu
rowanych hitlerowców padły trzy strzały
w kierunku oświetlonego przedziału, w

którym jechało sześciu marynarzy pol
skich w mundurach marynarki wojennej.
Dwie kule wybiły szybę w przedziale,
trzecia ugrzęzła w ramach nad oknem.

W czasie odjazdu pociągu pospiesznego
Gdynia — Warszawa ze stacji Gdańsk o

godz. 23.16 grupa umundurowanych hi
tlerowców, oczekująca na tę chwilę na

moście nad torem kolejowym, poczęła
wznosić okrzyki przeciwpolskie.

Na co on sobie pozwala ?
posicpetfłnlRIerpwsaciegoczłonkaRaduPortu

Z powodu umieszczenia przez członka

gdańskiej delegacji Rady Portu hitlerow
ca Gresera w organie hitlerowskim ,,Vor
posten" artykułu, w którym autor zaata
kował w ostry sposób prezydenta Rady
Portu i polską delegację oraz zażądał li
kwidacji tej instytucji 1 zastąpienia jej u-

rzędem, podległym senatowi, komisarz

generalny Rzplitej Polskiej w Gdańsku p.

minister Papee wystosował do senatu no
tę, domagającą się wyjaśnienia, czy senat

podziela stanowisko, zajęte przez Gresera

i o i'le nie, to w jaki sposób zamierza rea
gować na to wystąpienie i iakie krok;
przedsięwziąć w sprawie uniknięcia w

przyszłości wystąpień, podważających au
torytet Rady portu, jako wspólnej instytu
cji polsko-gdańskiej.

Dwie audfeiicie
(o)Warszawa, 23.6 .(Teł. wł.) . Wczo

raj wiceminister Beck przyjęty był na

dłuższej audjencji przez Marszałka Pił
sudskiego w Belwederze.

* * *

(o) Warszawa, 23.6 .(Teł. wł.) . Wczo
raj poseł sowiecki w Warszawie p. An
toni Owsiejenko przyjęty był przez wice
ministra Becka,

Polsha polMuHa
finansowa

węirrótmio ss*e woSróil ftnmucU
S ir a 'ń w S:asrf**y?ni

Nowy Jork, 23. 6. (PAT). W przemó
wieniu, wygłoszonem przez radjo były do
radca Banku Polskiego p Devey zwrócił

specjalną uwagę na sprawo-zdanie Banku

Polskiego, jako wyróżniające politykę fi
nansową Polski z pośród innych krajów
Europy, Polska polityka walutowa i

handlowa stanowi podstawę do diiszego
pomyślnego rozwoju kraju — mówił p.

Devey. Nie jest to przypadkowem, lecz

wynikiem ostrożnej i oszczędnej polityki
rządu, który zasługuje na najwyższe uzna
ni'e. Pozycja Polski stanowi przykład dla

Stanów Zjedn. A . P.

Wnsfawa clnopinowslfa
w Parużu

Paryż, 23. 6 . (PAT). ^ obecności władz

francuskich, ambasadora Rzplitej Chła
powskiego, członkć'* '

ambasady, konsulatu

generalnego Rzplitej, przedstawici-e . świa

ta naukowego i artystycznego otwarto wy
stawę Chopinowską. Wystawa mieści s;ę
w trzech salach, w których zgromadzone
zostały zbiory muzeów francuskich i poi-

SpSaissitmundur
żołnierza poBskiego!
Wyrokiem wojskowego sądu okręgowego w

Toruniu, jako doraźnego z dn. 17 czerwca

1932 r. szeregowiec 2-go pułku szwoleżerów

M ikołaj Szysz został skazany za zbrodnię
szpiegostwa na karę śmierci przez rozstrzela
nie, pozbawienie praw i wydalenie z wojska.

P. Prezydent Rzplitej uwzględnił prośbę
skazanego o łaskę i złagodził mu karę śmierci

przez zamienienie jej na karę 15 la t ciężkiego
więzienia.

Dwieście milionów franków
pożyczki udzielił rząd francuski na budowę

kolei Gdynia - Śląsk
(o) Warszawa 23. 6. (teł. wł.) Jed*

na z agencji prasowych warszawskich

dowiaduje się, że niebawem będą pod
jęte roboty na łinjikolejowejGdynia
— Śląsk.

Mimo, że zarząd towarzystwa ko*

leiowego franousko — polskiego od*

łożył wypuszczenie drugiej serii po*
życzki kolejowej jednak rząd francu*

ski wyraził gotowość przyjścia towa*

rzystwu z pomocą kredytową.
RZĄD FRANCUSKIZGODZIŁ

SIĘ NA WYPŁACENIE KRÓTKO
TERMINOWEJ ZALICZKIW WY*

SOKOŚCI 200.000 .000 FR..

w 2 ratach po sto miljonówkażda,

2*. wnem.M*n:w n itft

(o) Genewa 23. 6. (teł. wł.) Pan

Wiceminister Koc przybył wczorajdo
Lozanny z Genewy.
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P o uroczystościach śląskich
Milka uwag o ,,podszewce” poliiycznei

W stolicy województwa śląskiego,
Katowicach, jak również i w Hucie Kró

lewskiej, w Szopienicach i innycli mia
stach i miasteczkach Śląska odbyła się
w ubiegłą niedzielę podniosła uroczy
stość z powodu lo-tej rocznicy wkrocze
nia Wojska Polskiego i objęcia władzy

przez Rzeczpospolitą Polską w tej części

Górnego Śląska, która po plebiscycie
IILciem Powstaniu Śląsk'iem została

przyznana Polsce decyzją Konferencji
Ambasadorów.

W uroczystości katowickiej wzięli
udział: jako przedstawiciel P, Prezyden
ta Rzplitej płk. Głogowski, dalej mini

strowie, przedstawiciele władz i urzędów

miejscowych z wojewodą Grażyńskim na

czele, prezydjum m. Katowic, przedsta
wiciele rolnictwa, przemysłu, handlu, or-

ganizacyj społecznych i zawodowych,
wreszcie liczne organizacje, reprezentu
jące siły obronne Śląska, a więc: organi
zacje Przysposobienia Wojskowego i

Wychowania Fizycznego, Wojacy i Po
wstańcy, Legjon Śląski, Związek Ofice
rów Rezerwy, Zw. Legionistów, Zwią
zek Strzelecki i t, d. Odpowiednikiem
uroczystości katowickich, które m iały
przebieg niezwykle podniosły, był poza-

tem analogiczn)' obchód Legjonu Ślą
skiego w Łodzi, który zgromadził około

50.000 ludzi i na którym przemawiał wi
cemarszałek Sejmu dr. Polakiewicz. Ana
logiczne również uroczystości odbyły się
w Poznaniu, w Krotoszynie, w Sosnow
cu i t. d . Warto wreszcie zaznaczyć, że

w uroczj'stościach katowickich brały u-

dział delegacje z całego kraju.

Była to wiec z jednej strony manife

stacja niezachwianego oddania i wierno
ści ludu śląskiego dla Macierzy i jego ra
dości z powodu zrzucenia wielowiekowe
go jarzma niewoli niemieckiej, - az

drugiej strony manifestacja gotowości
całej Rzeczypospolitej do stanięcia w

obronie tej dzielnicy w razie jakichkol
wiek zakusów wroga. Uroczystości ślą
skie odpowiadały głębokiej prawdzie u-

czucia zarówno ludu polskiego na Ślą
sku, jak i całej Rzeczypospolitej Polskiej,
w stosunku do tej piastowskiej dzielni

cy, której cząstkę zaledwie odzyskała
Polska. Szybkość, z jaką zlikwidowany
został pokost niemczyzny na Śląsku, jest
najlepszym dowodem, że proces zjedno
czenia tej dzielnicy z Polską nie był pro
cesem sztucznym i że nie opierał się na

czynnikach zewnętrznych ani przypadko
wych.

Uroczystości, związane z 10-leciem

Śląska, były tedy manifestacją ogólno
polską, uroczystością pożyteczną i po
trzebną całej Polsce dla tern silniejszego
zadokumentowania wspólnoty uczuć

wszystkich obywateli i ich myśli o wza
jemnej łączności w obrębie jednego Pań
stwa.

A jednak -—- wbrew tej prawdzie —

nie obeszło się bez zgrzytu i rozdźwięku,
wywołanego przez opozycyjne czynniki
celowo, zapewne ku uciesze i zadowole
niu tych, którzy poza naszą granicą za

chodnią ustawicznie wykrzykują, że

.,Śląsk musi wrócić na łono Germanji",
Oprócz uroczystości ogólno-polskiej, od
była się mianowicie w Katowicach dru

ga ,,uroczystość"... ,,korfantowska". B.

komisarz plebiscytowy, Wojciech Kor
fanty, ,,obrażony" widocznie tem, że

Śląsk został przyłączony do Rzeczypo
spolitej Polskiej, a nie do jego osoby,
t. j. że ta ziemia piastowska w pakt do
żywotni, a może i dziedziczny, nie zosta
ła oddana jemu, p. Korfantemu, —.. urzą
dził ,,swoją własną uroczystość" w Kato
wicach. Wzięła w niej udział spora gru
pa ludzi, którzy przy swych tytułach i

nazwiskach mają maleńką, ale fatalną li

terkę: ,,b", to znaczy: ,,były". A więc
np. obok byłego komisarza plebiscytowe
go Wojciecha Korfantego, zasiadł były
premjer W. Witos, były preinjer A. Po
nikowski, były marszałek Sejmu W'.

Trąmpczyński, zaś listy hołdownicze na
desłali byli generałowie armji polskiej
J. Haller i J. Szeptycki, który widocznie

zapomniał, iż przed io-u laty przypadł
mu zaszczyt wkroczenia na Śląsk na cze
le wojsk Rzeczypospolitej Polskiej, nie

zaś na czele wojska p. Korfantego. Do

stóp b. komisarza plebiscytowego p. Kor

fantego w kornym hołdzie pochylił się

poseł Str. Nar. Seweryn ks, Czetwertyń-
ski, i to podobno imieniem również...,

byłego delegata Polski na Konferencję

Wersalską, Romana Dmowskiego, —-

wreszcie zaś, zapewne ,,na okrasę" tego
wianuszka ludzi ,,byłych", figurował ni

stąd ni zowąd w korfantowskiem święcie
także... czołowy działacz Młodych" O.

W.P., poseł dr. Bielecki.

Zdawaćby się mpgło, że ta smętna
defilada pogrobowców byłego sejmo-
władztwa — to tylko demonstracja sa

mej zaciekłości partyjnej, która nawet w

tak wielkiej chwili nie potrafi ukorzyć
się przed Majestatem Rzeczypospolitej.
Ale jest to dopiero połowa prawdy, poło

wa widzialna. Natomiast druga — mniej
widzialna — połowa praw'dy o korfanto-

W'skim zjeździe katowickim tkwi w czem

innem: — w' t. zw . ,.podszewce politycz
nej" t. j. w tem, co poza kulisami tego

zjazdu mówiono i układano.

Nie jest to bowiem wcale kwestią
przypadku, że — prócz pp, Witosa i Po

nikowskiego - na opozycyjnym zjeździe
katowickim tak masowo zjawili się przy

boku p. Korfantego —

. czołowi ludzie ze

Stronnictwa Narodowego. Fakt bliskich

i zażyłych kontaktów Str. Narodowego 1

p. Korfantym jest w równym stopniu

,,tajemnicą publiczną", jak ,,tajemnicą
publiczną" jest i ten fakt, że p.Korfanty,
właśnie naskutek owych ,,kontaktów".

Parcie na WscMd
Brednie propagandy niemietliiei

W ramach t, zw. ,,Grerrzpoł!tische

Schulungswoche" urządził zw ązek stu
dentów ,,Hohenstaufen" w schronisku dla

młodzieży Klostersee w pow. kwidzyń
skim kurs polityki kresowej, Jako pierw 

szy mówił radca dr. Hurtig n, t. ,,W isła i

Niemen", wywodząc, iż Prusy Wschodnie

są geograficznie i politycznie tworem wa
runków naturalnych(!) źkolei radca dr,
Bareuther omawiał temai ,,Jak uzasadnia
my nasze polityczne i historyczna prawa

do korytarza Wisły?” . W świetle jego
słów Pomorze nigdy nie było zamieszkane

przez Polaków(!) i nigdy nie należało ści
śle do Polski(!) pozostawając z nią w b.

luźnym związku. Dalej cand. mr. Hoja re
ferował książkę Rathenau:a ,,Poi:o:r a .r -

redenta", skierowaną przeciwko Polakom

w Niemczech i 'imputującą im działalność

antypaństwową. Major polic'ji Tesshr.er

omawiał zagadnienie obrony powie.rznej,
syndyk dr. Griesler — ,,Zagadnienia gos
podarcze niemieckiego wschodu", uzasa
dniając konieczność subwencjonowania
Prus Wschodnich przez Rzeszę. Rektor

Goetz mówił następnie o ,,praktycznej
pracy kresowej", radca szkolny Ke'r es —

o Kłajpedz.e , dr. Gaus's zaś o ,,Prusach
Wschodnich w czasie wielkiej wojny,"

W kursie powyższym wzięli udział stu
denci z całej Rzeszy. Zrobili oni cały
szereg wycieczek po terenach polskich
newskich pod tros-kliwą i czujną opieką
osławionego Heimatsdienstu.

staje się jednostką coraz bardziej odoso
bnioną we wia%nem stronnictwie t. j . w

Chrześcijańskiej Demokracji,
Jest w tętn słuszna racja. Bo oto zban

krutowany politycznie p. Korfanty czuli

się i mizdrzy' dziś do Str. Narodowego,
w niem dopatrując się osobiście dla sie
bie ,,pomocy *czy ,.poparcia", — a jedno
cześnie... wł'aśnie w tymże samym okre
sie pomiędzy Chrześcijańską Demokracją
a Str. Narodowem zarysowują się bar
dzo ostre tarcia, mogące wkrótce dopro
wadzić do .wręcz otwartego konfliktu.

Istotnym powodepi tych, zadawnio

nych zre'sztą* niesnasek i rozdźwięków

jest oddawna już systematycznie i spryt
nie przez Str. Narodowe uprawiana akcja
w kieru.nku opanowywania Stowarzyszeń
Młodzieży Polskiej i Patronackiej, zwła
szcza w województwach zachodnich. Ak

cja Stu:. Narodoweg'o w tym kierunku od

dłuższćgo już czasu stała się tak ,,zabor
czą", że rozważne czynniki Chrzęść. De

mokracji widziały się zmuszone do pod
jęcia kontrakcji, przeciwdziałającej pod-
kopom ,,narodowym". A czas już by!

najwyższy. Bo oto mówi się, że w ,,szta
bie" Str, Narodoweg'o zapadła już podo.
bno nawet decyzja rozpoczęcia otwartej
,,rozgrywki" z Chrzęść. Demokracją o

,,wpływy wśród młodzieży patronackiej",
co — oczywiście — jednoznaczne byłoby
z podporządkowaniem tej młodzieży.- .,

władzom O. W . P. Co ciekawsze zaś, - -

w myśl rozkazu naczelnych władz Str.

Narodowego, ,,rozgrywka" ta miałaby
się rozpocząć... właśnie od terenu Górne

go Śląska, jako od'terenu, który dotych
czas dla Str. Narodowego był niedostęp
ny...

W tem świetle — nietrudno zgadnąć,
jaką była ,,podszewka polityczna" kor-

fantowskiego zjazdu w Katowicach i w

jakim celu przy boku p. Korfantego ma
sowo zjawili się wybitni przedstawiciele
Str. Narodowego z przedstawicielem
,,M łodych" — na dodatek- Osobistości

takie, jak p. Witos i p. Ponikowski, —

to była tylko ,,ozdoba", ,,parawanik" dla

dodania konwentyklowi zewnętrznych

pozorów ,,manifestacji". Ale natomiast

,,podszewka" była inna. Był nią pospoli
ty handełek ,,polityczny", — targ o du
sze młodzieży patronackiej na Śląsku,
którą doświadczony w takich ,,transak
cjach" ,,kupiec" p. Korfanty sprzedawał
Stronnictwu Narodowemu za cenę... oso
bistego poparcia.

Jest to bardzo znamienne. Cała Pol
ska manifestuje swą łączność ze Ślą
skiem i swą gotowość do stanięcia w je
goobronie na wypadek potrzeby. A w tej
samej chwili — zbankrutowane czynniki

partyjne ubijają pokryjomu wzajemny

targ o ,,polityczne" wpływy n:a młode

dusze...

l e i przesunąć chcą granice!
Awanturnicze pomysły i laasSa LandYolhu

W związ'ku z zjazdem kół mł-odzieży
wiejskiej organizacji ,,Junglandvolk" na

powiat szczycieński, opublikowała ,,0 rtels-

fourger Zeitung" szereg artykułów, poświę
conych aktualnemu s'tanowi szeregu pro
blemów, obchodzących żywo Niemców

nadgranicznych. Na specjalną uwagę za
sługują tu artykuły W, Laddy 'oraz dr. Żim-
mera. Pierwszy z nich podkreśla niezbę
dność scalenia roboty organizacyjne-j mło
dzieży wiejskiej ze względu na duże rozlu
źnienie spoideł społecznych w państwie
oraz ze względu na ,,wroga w kraju", któ

rym są oczywiście Polacy, Dr, Zimmer zaś

zają'ł się w swoim artykule rozstrząs-a -

ni.em stosunku mł'odzieży z Landvolku jo
pracy kresowej. Postawiwszy tezę, 'i gra
nice nie są trwałe, wzywa do stworzenia

wszelkich warunków dla przesunięcia na

wschód obecnej niemieckiej granicy. Dr.

Z'mmera przeraża tylko wielka rozrod
czość narodu polskiego. Oko-liczność ta

skłania go d'o kierowania pod adresem

młodych włościan niemieckich apelu.., o

podniesienie przyrostu naturalnego ludno
ści niemieckiej.

Importowani bankruci ziemi polskiej
,,Rdzenni Niemen" w Prissaesi Msiąlęcpcli

Największe wsobodnio-pruskie towa
rzystwo osadnicze ,,Ostpreussische Land-

gesellsckait" w Królewcu, o 'publikowało
sprawozdanie za rok 1931. W roku 1931

wspomniane t-owarzystwo zakupiło na cele

parcelacyjne 15majątków ziemskich o ogól
nym obszarze 6068 hą, z czego utworzo
no 63ó nowych osad (w roik(u 1930 — 1111

nowych osad), W ciągu swej dotychczaso
wej 26-letaiej działalności ,,Ostpreussisch i

Landgeselischaft" utworzyło ogółem 6955

dóbr rento-wych o obszasr.se 93,014 ha,
Sprawozdanie wspomnianego towarzystwa

osadnicze'go w zupełności potwierdza tezę,
że w Prus,atch Wschodnich istnieją już tylko
niew'ielkie możliwości kolonizacyjne. Od

r, 1919 utw-orzono w Prusiech Wschodnich

ogółem 10.205 nowych osad. Obecnie już

tylko 'niewiele ziemi pozostaje, 'która na
dawałaby się do celów kolonizacyjnych.

Powyższe sprawozdanie, ja-k również t nie
dawn'o- ogłoszony przez Frh. v, Gayła ar
tykuł w i,Georgine" wykazują, jak dalece

iluzoryczne są plany wzmożenia na wielką
skalę kolonizacji w Prusach Wschodn'ich,
wysuwane przez czynnik: nacjonalistycz
ne, które pragną w ten sposób dokonać

germ anizacji mniejszości polskiej i litew 
skiej.

W ten sposób usiłują, jak wiadomo,

Niemcy tworzyć ,,rdzennie pruską11ludność
na ziemiach zrabowanych Polsce. Tej sa

mej metody trzymali się od czasów, gdy po

raz pierwszy stopa krzyżacka dotknęła

dziedzictwa księcia Konrada Mazowiec
kiego, a pożądliwe oczy W ielkich Mi
strzów, zachwycone pięknośc'ią i oogac-

twem polskiej ziemi, błysnęły zimnem,
nieugiętem posŁasaowierałem: ,,Ausirotten!"

Poprzez zbrodnie i krzywdy sadowili

się Niemcy w Prusach Książęcych, potem
zaś — m ijały lata, z'brodnie obrastały w

sumieniu tłuszczem zrabowanych dostat
ków, —- a potem... dziś.,., urządza się ,,nie
mieckie" obchody pamiątkowe ku czci

przy'byłych, ściągniętyc'h może przemocą,

praojców — poczciwców, wydartych z wła
snego Vaterlandu, a służących jako narzę
dzie w ręku zaborczej polityki pruskie),
prowa-dzonej w d'uchu ,,Dran.g irach Osten."

Przed lldlku dniami odbyła się taka wla

śnie uroczys'to'ść w Gąbinie w Prusach

Książęcych, na pamiątkę i ku uczczeń u

200 letniej rocznicy przybycia do tej ziemi

kolonistów z Sakb'urga.

ManifestacSa ta jes(t potężnym atutem

w ręku polsfeiem i winna znaleźć swój od
głos w Genewie.

Koloniści z Salcburga obchodzą pa
miątkę swego przybycia do P'rus Ks-iążę
cych: — to znaczy, ŻE ICH TAM PRZED
TEM NIE BYŁO'.

I dobrze się stało, że miasto ,,tonęło
w girlandach, transparentach" i różnych

innych odznakach ,,wesela". Dobrze, że

Niem cy chw-alą się, że z 15.0C0 Siprowadzo-

uyqh przez Fryderyka Wilhelma I-go kolo-

nistów salcburskicih urosła 400-tysięczaa
rzesz-a sztucznych mieszkańców Prus

Książęcych. Dobrze, że ,,K6nigsbengfer
Alłg. Zeitung" aż zachłystuje się z rozrze-

wnienia, rozpamiętując, jak nietylko krew

salcburska zapłodniła zi'emię i lud Pras

Książęcych, lecz i ,,ducha1, nadając swujsj
piętno obyczajom, zwyczajom nawet pis-"
śni'om ludowym, — dobrze, bo jest to ży
wym przykładem OBCOŚCITYCH ŁUDZJ

IMPORTOWANYCH MA ZIEMIĘ POL
SKĄ!

Historja upomni się kiedyś o swoje pra
wa, a sprawiedliwość d'ziejowa musi s:?

wypełnić.

Co obcem było — na w-ieki obcem pozo
stanie, a przyszłość wypow'ie kiedrś słowa

dawnego rycerza polskiego;

Idź ,,złoto" do ,,złota” — idź Niemcze

z powrotem do Salcburga!

fa?a
w Sf. Zfetinoczonggcb
Według danych pisma fachowego ,,Ame)

rican Bank", zamknięto w .ostatnin tygodniu
znowu 21 banków z ogólną sumą depozytów 60.

mil), dolarów, natomiast 8 dotychcBs zamknię
tych banków otworzyło swoje kast.

W ciągu b. r. zawiesiło czynności 740

ków. Banki te dysponowały łącztumi
*

tami w wysokości 383 m ili, dok('ów.
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Trzeba rozwinąć naszą ekspansfe
zamorską

Zzjazdu Oto. Pomorskiego Ligi Morskiej i KolonJalneJ
W Toruniu, w sali posiedzeń Rady Miej:

skiej w Ratuszu, jak już pokrótce donosiliśmy,
obradował zjazd delegatów oddziałów Ligi
Morskiej i Kolonjalnej O'kręgu Pomorskiego.
N a z ja zd przybyli licznie przedstawiciele z

Gdańska, Gdyni, Grudziądza, Pucka, Wejhe*
rowa, Torunia i innych placówek.

Óbrady zjazdu zaszczycili swą obecnością
p. Wojewoda Pomorski Kirtiklis z małżonką,
prezes Zarządu Głównego Ligi Morskiej i

Kolonjalnej inspektor armji p. gen. dywizji
OrliczaDreszer, oraz dowódca Okręgu Korpus
su Nr. V III p. gen. Pasławski. Wybrany je*
dnogłośnie na przewodniczącego zjazdu p.

wojewoda Kirtiklis, w przemówieniu swem

życzył owocnej pracy działaczom Ligi Mor*

skiej i Kolonjalnej oraz powitał nowopowsta*
łe oddziały Ligi w Toruniu, poczerń udzielił

głosu p. płk. dyplom, dr. Abrahamowi, orga*
nizatorowi Ligi Morskiej i Kolonjalnej w T o

*

runiu. Płk . dr. Abraham w krótkich słow ach

złożył sprawozdanie z prac Ligi na terenie

Torunia. Oddział toruński powstały w dniu

1 czerwca rb. posiada już ponad 500 członków,
tj. więcej, aniżeli cały okręg poznański, a dal*

szy zapewniony przyrost członków rokuje mu

jaknajpomyślniejszy rozw ój. Działalność swą
rozpoczął oddział uroczystą akademją morską,
która odbyła się dnia 19 bm.

Cały ciężar dotychczasowej pracy spoczy*
W'ał niemal całkowicie na korpusach oficer*

skich garnizonów pomorskich, które docenia*

jąc konieczność propagandy ekspansji ekono*

miaznej i politycznej Polski masowo zgła*
szały akcesy do tej pięknej konfederacji, na*

tychmiast rozpoczynając prace organizacyj*
ne. ,,N ie wątpimy — kończy p. pik. dr. Abra*

ham — że całe społeczeństwo Pomorza, w

zrozumieniu wagi zadań Ligi Morskiej i Ko*

lonjalnej również gremjalnie wstąpi w szeregi
członków Ligi".

Po przemówieniu p. płk. Abrahama zabrał

głos p. gen. OrliczsDreszer, om aw iając sze*

reg konkretnych prac rozpoczętych przez Za*

rząd Główny. Liga Morska i Kolonjalna chce

zbliżyć całe społeczeństwo do morza p r z e z

rozbudowę sieci tanich dróg rzecznych, jakie
połączą cały kraj z morzem. Morze trzeba

wykorzystać jako motor pracujący dla tego,
kto potrafi go zaprząc do pracy. Pora już
dziś pójść w ślady innych mniejszych od Pol*

ski narodów np. Holandji i Belgji, których
ekspansja zamorska niewspółmiernie przerasta

Polskę.

W współpracy z naszą emigracją.
Polska, która w wiekach ubiegłych broni*

ła chrześcijaństwa, dziś stać sic m usi naro*

dem światowym. Rozwój mocarstwowy pań*
stwa jest tylko wtedy możliwy, gdy dobrobyt
osiągnie pewien poziom. Z ostaliśm y ubiegnię*
ci w rozwoju gospodarczym przez inne naro*

dy. Wychodźtwo polskie wykazało nam natu*

miną drogę wykorzystania morza Liga Morska

i Kolonjalna, stawia sobie wytyczne przeniesie*
nia eksportu Polski drogami wyżłobionemi
przez wychodźtwo, dążąc do zrównoważenia

naszego bilansu handlowego, przez zbyt wśród

polskiej emigracji. W związku z tem Liga pro*
wadzi konkretne prace, a więc — propaguje za*

kup towarów polskich, w porozumieniu ze sto*

warzyszeniami polskiemi w St. Zjednoczo*
nych Ameryki Północnej, liczącemi ponad
700.000 członków.

Nie chcemy — podkreślił p. gen. Oriioz*

Dreszer — już więcej jałmużny od Polaków

amerykańskich, ale pieniędzy za tow ary poi*
skie, przewożone nie na obcych zarabiających
na tern wielkie sumy ale na własnych okręs
fach. Współdziałamy więc również w rozbuu

dowie polskiej fl o t y handlowej.

0 racjonalną politykę emigracyjną.
W ciągu 11 lat niepodległości Polski wy*

słaliśmy 1.600.000 wychodźców, i chcemy, aby
wychodźtwo nasze nie było materjałem do

wyzysku dla innych narodów, upośledzonym
1 pokr'zywdzonym. Wychodźtwo nasze na

obczyźnie winno stać się pionierem żywotnych
spraw Polski. Chcąc jednak wprowadzić to

wszystko w czyn, musimy zdobyć się na ra*

cjonalną politykę wychodźczą, z a pew n iając na

szej emigracji stosowne obszary kolonizacyj*
ne. Jednym z takich terenów, oraganizowa*
nym obecnie przez Ligę Morską i Kolonjalna

jest Parana, większa niż pół Polski, gdzie wy*
chodźtwo nasze stanowi 20 proc. ludności. —

Możliwości nasze w Paranie są wielkie. Na*

ij wet niezbyt duże fundusze, jakie narazie mo*

że tam skierować Liga Morska i Kolonjalna,

j! przynieść mogą znaczne korzyści, jeśli się

zważy że hektar ziemi kosztuje tam zaledwie

fi' 3t) zŁ

Teren Parany jedn'ak nie wystarcza a

Liga rozpoczęła współpracę z Francją, po*

siadającą w swych ogromnych kolonjach
zaledwie ponad miljon Francuzów. Fran*

cja kłopoce się tem, że będzie musiała

stracić sw'e kolonje z powodu zastraszającego
zmniejszania się ilości ludności francuskiej w

jej kolonjach. Propozycja więc condominium

gospodarczego na terenie Madagaskaru spot*
kala życzliwe przyjęcie we Francji. Klimat

Madagaskaru, którym straszą pesymiści, nie

jest już dziś przeszkodą do zaaklimatyzowa*
nia się europejczyka.

Liga Morska i Kolonjalna prowadzi wresz*

cie usilną propagandę znajomości historycz*
cznych, etnograficznych i gospodarczych praw

Polski do Pomorza, aby stw'orzyć wielką ta*

mę przeciw zakusom niemieckim, aby prze*
konać Niemców, że w umysłach Polskich nie

może nawet powstać myśl oddania choćby pię*
dzi ziemi pomorskiej, a nasze wybrzeże mor*

skie nie zaspakaja nawet minimalnych potrzeb

naszego życia gospodarczego i politycznego.
Rozwijające się i rozmnażające oddziały i

okręgi Ligi Morskiej i Kolonjalnej na terenie

Polski mają swe ośrodki w obcych krajach,

organizujących się wśród tamtejszych Pola*

ków, gdzie znajdują coraz liczniejsze rzesze

zwolenników i propagatorów zadań Ligi Mor*

skiej i Kolonjalnej.
Po przemówieniu p. gen. Dreszera, które

przyjęto entuzjastycznemi oklaskami, przystą*
piono do wyboru zarządu Okręgu Pomorskie*

go. W . skład zarządu weszli p. gen. brygady
Pasławski prezes, p. wojewodzina Kirtikliso*

wa, płk. dyplom, dr. Abraham, płk. Gnoiński,

kpt. Zalewski, mjr. dyplom. Stelmachowski,

p. Sieradzki, p. Chutkiewicz, p. Wrotnowski,

p. dr. Dragan, p. Rómmel, oraz komandor Ko*

rytowski. Do rady nadzorczej powołano p-p.

Zgrzebnioka, ppłk. Goebla i Wojciechowskie*
go. -

Do zarządu okręgow'ego dokooptow'anych
zostanie w najbliższym czasie jeszcze 6 no*

wych członków.

W najbliższych dniach nowy zarząd Okrę*
gu przystąpi do dalszych prac.

Z Komitetu Floty narodowe!
Jakposiępsijclikwidacia HomUeln?

Wobec pogłosek1, obiegających' prasę, a do*

tyczących likwidacji Komitetu Floty Naro*

dowej, :Z biura likwidatora 'otrzymujemy na*

stępujące informacje:
Powołany decyzją ministra przemysłu i

handlu — likw'idator p. wiceminister Kożu*

chowski, zastał w dn. 8 kwietnia 1932 r. na*

stępujący stan w centrali Komitetu: na r*ku

w PKO. znajdowało się zł. 20.721.92, na r*ku

wB.G.K.zł.389,45,60,wkasie—zł461,95
ra ze m zl. 60.12-9,47.

Przed objęciem likwidacji W'ypłacono Ko*

mit-etowi ,,Temida" zebrane na konto depozy
towe zł. 70.412,17. Po tym terminie wypłat na

ten cel nie było z pow'odu uiszczenia obo*

wiązania.
Do dnia 20 bm. rozesłano 3.518 listów

z żądaniem wyliczenia się, zwrotu kwitarju*
szy i nalepek oraz przekazania sald na kon*

tach okręg-owych i wojew'ódzkich komitetów,

pozatem przeprowadzono 250 likwidacji z ko*

responden-tami. W ch'wili obecnej przeprowa*
dza się zamykanie poszczególnych rachunków

i przenosi się na konto PKO. Nr. 30 oddziel*

ne salda.

W okresie sprawozdawczym wydatkowano:
a) na opłatę personelu urz-ędniczego, zaanga*

żowanego przez b. władze Komitetu Floty Na*

rodowej, z(ł. 6.728, świadczenia socjalne zl.

1.328,24 i odp-raw'y — 480 zl.; b) na wydatki
biurowe zarządu centralnego — papier, tele*

fony, materjały i t. p. zł. 372,04, razem zł

8.908,28. Ponadto wydano zł. 1.000 na zaspo*
kojenie pretensyj umownych do jednego z

kom itetów tok-alny-oh.
Obecn-ie w dn. 20*go bm. znajduje się w

Banku Gospodarstwa Krajowego zł, 38.945.60,
na rachunku PKO. Nr. 30 — zł. 151.213,91, w

kasie podręcznej zł. 307,90 — razem złotych
190.467.41.

W powyższej sumie znajduje się rachunek

,,Dar Szkoły Polskiej" w wysokości złotych

Tylko dla Pań Gospodyń!
Czas najwyższy oszczędzać! Drogie obu

wie z trudnością mieści się w ramach skrom
nego budżetu domowego. Dlatego też należy
je pielęgnować i czyścić tylko środkami c'e -

szącemi się powszechnem uznaniem. Takim

środkiem jest pasta do obuwia Erdal,
ANDRE ARMANDY.

Czerwona ofensnwa
na Hiszpanię

Według informacyj podawany-ch przez pra*
sę holenderską, m inister spraw zagranicznych
w Hisfzpanji, Santiago Caesares Quiroga w

rozmowie z dziennikarzem L-agoutie miat o*

świadczyć, że po wytrzymaniu ostatniego,
trzeciego z kolei, ataku czerwonej ofenzywy,
która, jak na to istnieją dowody, przygotowa*
na zost-ała w Wiedniu kosztem 280 tys. dola*

rów, niema ob a w y , by dalsze ataki się powić*
rzyly. Indywidualizm Hiszpanów niez'byt cihęt
nie poddaje się kolektywizmowi Leninowskie*

mu, dlatego też komuniści w Hiszpanji nie

m ieli możn'ości nigdy utworzenia silnej orga*
nizacji. Przeciwnie, przywódcy FAL (między
narodówki anarchistycznej) i narodowego

związku robotnicze-go utracili posiadane wply*

wy, czego dowodem ch'oćby to, że wpływy
składek w tych organizacj-ach, które w paź*
dzi-erniku w ynosiły jeszcze 124 tys. pesetów,
w ubiegłym miesiącu spadły do 3-000 pesetów.

Dalszy
spadek bezrobocia

Wedłu-g danych państwowych urzędów po*
średnictwa pracy, liczba bezro-botnych, zare*

jes-trowanych na terenie całej Polski w dnui

18 b. m ., wynosiła 262.930 osób, co w porów*
n-aniu ze stanem z ubiegłego tygodnia stano*

w i spadek liczby bezrobotnych o 7.035 osób.
Liczba bezrobotnych pracowników umyslo*
wych wyka-zuje wzrost o 706 osób w ciągu
tygodnia i wynosi obecnie 42.119 bezrobot

Orad zniszczył zasiewy
wpowiecie radomskim

Raćlom, 22. 6 .

— (PAT). Według wiado
mości z Iłży, w powiecie spadł grad olbrzy
miej wielkości, który zniszcz3'ł zasiewy na

przestrzeni 7.345 morgów, wyrzą-dzając szko
dy, obliczone na sumę zgórą 700.000 zł.

102.952.26 przyczem kwota ta nie obejmuj*
wpływów na to konto do komitetu stołecz*

ne-go w likwidacji.

Wojna past się toczg...
Ostatnie wy n u rien ia Mussoliniego

Korespondent W'ielkiego londyńskiego dzien
nika ,,Daily Express" zdołał uzyskać wywiad
u Mussoliniego. Jak zwykle, ,,11 Duce" zaczął
odraz,u od sedna rzeczy.

,,Przewiduję długi szereg wojen politycz
nych, gospodarczych i starć z'brojnych" — rzekł

Mussolini. ,,Zresztą już teraz toczy się wojna.
A pokój!? Kiedyż on nastąpi?!"

Reparacje i długi wojenne, zdaniem Mus

soliniego, należą już do przeszłości(!). Pod

tym względem Italja solidaryzuje się z kraja
m i dłużniczemi.

,,Jeżeli Niemcy powiedzą ,,nie"! — woła

z emfazą II Duce — Italja powie również

,,nie!" ,,Bo dzisiaj —- ciągnie dalej twórca

faszyzmu — istnieją dwa tylko szańce prze
ciw zholszewisowaaiiu Europy — są to Anglja

i Włochy. Podob'nie, jak i Italja, Anglja jest
silna, zwarta i dyscyplinowana".

Na uwagę angielskiego dziennikarza, że

idealizm jeszcze ma przystań w Genewie, w

Lozannie, w Waszyngtonie, Mussolini pod
chwytuje:

,,Ameryka? Ameryka nie ma żadnego kie
runku w polityce".

I druzgocze ją dosadnem określeniem:

,,Ameryka — to prohibicja i ... Lindbergh...
'Sucha Ameryka nigdy nie powróci do swej
świetności. Przedtem winna się stać z powro
tem ,,mokrą" — twierdzi Mussolini. — A Eu
ropa prze tymczasem ku katastrofie i bolsze-

wizacji".

,,Czy pan zupełnie nie pokłada nadziei w

demokracjif' — zaryzykował pytanie Anglik.

,,Demokracja?" — uśmiechnął się ,,11 Du
ce" .

— ,,Demokracja jest niczem. Lud? I lud

jest niczem. Cóż może uczynić demokracja'?
Co może zdziałać lud? Nic. W każdym razie

m ają już po uszy gadania, gadania, gadania.
Tylko słowa, słowa, słowa. Konieczna jest ak

cja, potrzebni są ludzie czynu. Kraje te same

się nie uratują. Niezbędni są zbawcy".

,,Gdzież są ci zbawcy? — spytał dzienni
karz.

Mussolini zanurzył ręee w kieszenie, wzrok

jego przesunął się po ścianie, jakby przebiegł
mapę Europy. Duce odrzekł:

,,0tóż to, niema zbawców"...

Wywiad powyższy o tyle wymownie cha
rakteryzuje nowe wynurzenia Mussoliniego,
że ocena ,,11 Duce" dzisiejszych wydarzeń mię
dzynarodowych odsłania pewne cele polityki
włoskiej. Ozy ta polityka na odcinku pewnej

wspólnoty doraźnych dążeń Włoch i Niemiec,
co podkreśla właśnie Mussolini, da się pogo
dzie z drugiem jej nastawieniem t. zw . anglo-
włoską obroną Europy przeciw bolsżcwizmowi

—- wątpić należy. Są to raczej oryginalne

koncepcje, które mogą napotkać na nie mnie;,

,,oryginalne" przeszkody.

Proca rozbrojeniowa w Genewie

Karykatura ta jest złośliwa, lecz wymowną ilustracją do zawiłych i rozwlekłych dysput
genewskich na temat wartości bojowej rodzajów broni wojennej.

Anie! pokoju: ,,Nad czernie zastanawiają się ci panowie tik długo?'1
Urzędnik konferencji rozbrojeniowej: — ,Ndmyślają się czy z tanku można też strzelać'
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Wielka afero (elno w Katowicach
Obywatel francuski prassl spokiisa znikł bez Wadu

Przed sądern okręgowym w Katowicach to

czyła się ciekawa sprawa dotycząca nadużyć
celnych przy wprowadzaniu do Polski maszyn

i narzędzi fabrycznych. W nadużycia te za*

mieszany byl niejaki p. Maureau, obywatel
francuski, dyrektor firmy ekspedycyjnej Bro*

ussa w Katowicach oraz Towarzystwo Sosno*

wicckich Fabryk rur i żelaza. Te nadużycia
celne nie wyszłyby zapewne na jaw ,gdyby nie

dalsza działalność p. Maureau.

Otóż p. Maureau popełnił po pewnym cza*

sie defraudację, został aresztowany i wszczęto

przeciw niemu dochodzenie. Przedstawiciel je*
go zwrócił sic wtedy do dyrektora Towarzy*
stwa Sosnowieckich Fabryk rur i żelaza Mar*

czewskiego, zawiadamiając, że w związku

defraudacją będzie przeprowadzona w firmie

Broussa rewizja ksiąg, dał do zrozumienia, że

przy rewizji wyjdzie na jaw nadużycie celne

popełnione przy sprowadzeniu narzędzi. Mau*

reau, aby niedoprowadzić do rewizji gotów
jest przyznać się do popełnionej defraudacji,
dzięki czemu tem samem nie wyjdzie na jaw
tranzakcja z Towarzystwem Sosnowieckich

Fabryk. Jaka była odpowiedź p. Marczewskie*

go nie wiadomo, dość że rewizji nie przepro*
wadzono, a p. Maureau po odbyciu kary opu*
ścił więzienie. Wówczas to począł drogą listo*

wną zwracać się do towarzystwa o wypłatę
przyznanej mu gratyfikacji za usługi — jakie
określał — wyświadczone Towarzystwu. Mię*
dzy Towarzystwem i p. Maureau ,stanąl układ,
że po przedawnieniu się przestępstwa celnego
w r. 1931*vm Towarzystwo gotowe będzie wy*
płacić mu żądaną gratyfikację.

O jednym drobnym fakcie zapomniał p.

Maureau, układając się z Towarzystwem -

fakcie, który stał się początkiem sprawy sądo*
wej. Mianowicie w więzieniu zwierzył się on

niejakiemu Skrzetuskiemu z popełnionych
przez się przestępstw. Skrzetuski po wyjściu
z więzienia doniósł o tem władzom skarbo*

wym. Ministerstwo skarbu wdrożyło natych*
miast dochodzenia śledcze i wykryło całą afe*

rę. Orzeczeniem karnem dyrekcji ceł w My*
słowicach skazani zostali z art. 45 i 46 Ust.

Karn. Skarb. Achilles Maureau, Franciszek Ko*

strzewa i Stanisław Bem każdy na grzywnę

po 774.000 zł. z zamianą na 2 lata aresztu, ko*

sztami sprawy w sumie 144.000 zł. obciążono
ponadto p. Maureau. Za grzywnę i koszta są*
dowe w wysokości 888.000 zł. na którą skazany
został p. Maureau odpowiedzialna jest na mo*

cy art. 33 i 34 Ust. Karn. Skarb. — jako.od*

PodręczniKfiszkolne

Zgodnie z decyzją ministerstwa oświaty, ze

względu na wyjątkowo ciężkie warunki ma*

terjałne młodzieży i jej rodziców na rok

szkolny 1932s33 utrzymane będą nadal pod*
ręczniki, używane w ubiegłym roku szkol*

nym. Konieczność wprowadzenia nowych po*

dręczników uzasadniona może być tylko oko*

łącznością zupełnego wyczerpania dawnych
bądź też usunięcia używanego dotychczas po*
dręcznika ze spisu książek, dozwol'onych do

użytku w szkołach.

powiedzialna za niedozwoloną tranzakcję -

firma Towarzystwo Sosnowieckich Fabryk rur

i żelaza. Sumę tę będzie musiało Towarzystwo

wypłacić skarbowi państwa w wypadku, o ile

nie da się jej ściągnąć z p. Maureau. Dodać

należy, że p. Maureau po odsiedzeniu ka-y wys

jechał z Polski i ślad po nim zaginął.

Oskarżeni od orzeczenia karnego dyrekcji
ceł w Mysłowicach odwołali sic do sądu okrę*

gowego w Katowicach. Proces rozpoczął się
przed sądem dnia 11 bm. Między innymi ze*

znawali dyrektorowie Towarzystwa Sosnowiec

kich Fabryk Rogowski, Wereszczyński i Ma*

jewski. Z ich bardzo ostrożnych zeznań łat*

wo można było wywnioskować, że Towarzy*
stwo wiedziało o całej aferze Maureau. nie*

mniej przeto nie usiłowało odgrodzić się od

tej afery i tem samem narażało powagę wici*

kiego przedsiębiorstwa.

Sąd wydał wyrok, którego mocą Maureau

został skazany na 200.000 zł, zaś urzędnik cel*

ny Bem i jego pomocnik Kostrzewa zostali

uniewinnień! Odpowiedzialnem za karę, na

którą skazany został p. Maureau uznane jest
przez sąd Towarzystwo Sosnowieckich Fabryk
Rur i Żelaza w wysokości 150.000 złotych.

Comówią
MnsmimsM i Weissónmo?

Kusoemski i Wajssówna ostatniemi swe mi wspaniałemi rekordami świata zdobyli la
ką popularność, że dziś wszystko, co ich dc tyczy interesuje opinję pub'icizną. Szczególn'e
jeśli może przyczynić się do odsłonięcia okoliczności związanych z ich pracą sportową.

Sumienni i- systematyczni w swej pracy sportowej nietylko wytrwale trenują, aie

też twardo przestrzegają higjeny życia i odżywiania się.
W tej ostatniej sprawie K-usocióski obok wielu innych wybitnych sp-ortowców wypo

wiedział się kiedyś w książce ,,Djetetyka w sporcie'', stwierdzając: ,,góruję nad przeciwni
kami dzięki swej wytrzymałości i większej zdolności do maksimalnych wysiłków. Zawdzię
czam to w dużym stopniu właściwościom cu kru, 'którego jestem stałym

'

przekonanym kon
sumentem. Zdanie moje w tym względzie schodlzi się całkowicie z tem co twierdzą teo
retycy kultury fizycznej.”

Po przedolimpijskim obozie treningowym w Poznaniu o przeprowadzonem wówczas

dożywianiu zawodników cukrem Kusociński powiedział (I. K . C. z dn. 24 marca r. b .): ,,Cu-
k.er odgrywa niewątpliwie dużą rolę w odżywianiu się sportowca. Z przyjemnością jadłem
d-użo legumin, kompotów, iemonjad. Zawsze zresztą jadam dużo słodyczy."

Również Wajssówna po obozie poznańskim stwierdziła dodatnie wyniki odżywiania
cukrem, po kiórem p-rzy'było jej na wadze i sile.

W laboratorjum Cayendish w Cambridge pro-

wadzono od dłuższego czasu próby rozbicia

atomów, które uwieńczone zostały pełnem po

wodzeniem. Prace dwóch młodych uczonych

Wal(ona i Cockrofta dały nadspodziewany ret

zuliat. Atomy zostały rozbiłe. — Na - zdjęciu
naszem widzimy aparat, przy pomocy którego
uczonym angielskim udało się dokonać tego

doniosłego i trudnego dzieła.

Wstąp w szeregi LOPP.

Ostatnia ambasada carska
W Bnkarcwde rezgdafe przedstawiciel cara P likolaja

Na. Calea Aictoriei, w sercu Bukaresztu,
w niewielkim, zaniedbanym budynku, o podwó
rzu zarośniętem dzikiemi zielskami, rezyduje
ostatnia w Europie ambasada cesarsko-rosyj-
ska-.

Personel ambasady w Bukareszcie składa

się dzisiaj z czterech osób. Ambasada repre
zentuje dalej Rosję, ponieważ ukaz- carski,

mianujący ambasadora w stolicy Rumunji, nie

został dotychczas - odwołany. Podobno car

Mikołaj nie żyje — cóż to jednak obchodzi

ambasadora? - odwołać go może tylko ofi
cjalny ,,ukaz", a ,,pogłoski” w prasie nie mają
znaczenia prawnego dla ambasady.

Dawniej w gmachu ambasady rosyjskiej

panował niebywały luksus, dzisiaj złocone

sztachety przed ambasadą poczerniały ze sta
rości, tynk odpada całcmi płata-mi z frontu,

orzeł dwugłowy nad portalem wejściowym
chwieje się za każdym podmuchem wiatru i la
da dzień,spadnie, na bruk uliczny,

Z czego żyje i utrzymuje się personel am

basady i sam ambasador, hr. Poklewski-Ko-

ziełł? Nikt nie potrafi odpowiedzieć w Buka
reszcie na to pytanie. Do dzisiaj jeszcze otrzy
muje b. ambasador zaproszenie oficjalne na

zebrania ciała dyplomatycznego lub na przy
jęcia w M. S. Vj. bukareszteńskiem. Ale od

piętnastu lat ambasador jest niewidzialny, nie

pokazuje się nigdzie, nie przyjmuje nikogo,
choć dziesiątki dziennikarzy starało się sfor
sować przeszkody i otrzymać interyiew u hr.

1’oklewskiego. Od czasu do czasu zjawia się
w ambasadzie jakiś rosjanin, któremu, jeśli
przekonał ambasadora o wierności swej dla

dynast.ji carskiej, wystawia hr. Poklcwski

paszport - oczywiście — carski.

Od czasu do czasu zagląda ktoś z cieka

wych lub z prasy do konsulatu, który mieści

się w tym samym gmachu. W konsulacie urzę
duje dr. Milukow, konsul J. C. Mości. Zapy
tany o ambasadora odpowiada stale i nie
zmiennie': ,,'W idzenie z ambasadorem? Nie
możliwe, ja sam nie widziałem go już od kilku

tygodni” . Lokal konsulatu przedstawia o'braz

nędzy i rozpaczy: brud, kurz, pajęczyna, W

kątach pokojów pu'ste butelki.po 'winie. —

Wszystko, co było cennego i droższego, porce
lana sewrska, obrazy, bronizy, rzeźby -- wy-

wędrowało do sklepów i antykwarjusży.
Co robią ci ludzie,, trwający na swym po

sterunku? Trudno odpowiedzieć na to pyta
nie. Jeden z dziennikarzy węgierskich, który
złożył wizytę w konsulacie, opisuje niezwykłą

scenę, jakiej był świadkiem. W pokoju zgro
madzeni byli przy stole konsul, jakiś książę

rosyjski i generał dawnej ąrmji. Przyglądali

się czemuś i debatowali gorąco. Na stole le-

;,żało ... żelazko do prasowania.
— Żelazko ambasadora — rzekł generał.

Rączka żelazka była złam aria; trzej pano
wie naradzali się nad tem, w jaki sposób ją
naprawić, nie uciekając się do pomocy ślu
sarza.

- Tak, pros-zę pana -- dorzucił konsul -

trzeba stosować wszelkie możliwe oszczędno
ści.

Czterech z L ig ii
PrzeHlaóń*u(oryzowanq zfranctislsiesio

Przedruk wzbroniony.

Deucalion czul sie jakby uwięzio*
ny przez te twarze, które t(o piętno*
wały swą pogardą. Mordiconi ciąg*
bardziej smagająco:
nął dalej, jeszcze ostrzej i jeszcze

— Jako oficer zdezerterował ze

swego pułku, jako legionista zdezer*
terował z Łegji, jako Europejczyk
zdradził' swoją rasę; wreszcie jako
chrześcijanin wyrzekł się swei- wiary
Ci, co tu umarli i co umra umarli i

umrą przez niego... I ł o był wasz to*

warzysz!
Głuchy pomruk wyszedł z tych

wyschniętych piersi. Mordiconi wy*
buchnął okropnym śmiechem.

— I czy wiecie, co przyszedł wam

zaproponować ten człowiek, który
wszystkiego się wyparł?...

— Wodę! Życie! Wolność! --

krzyknął oszalały Deucalion, wycią*
gając drżące gwałtownie ręce.

— Tak, wszystko to... wzamian

wymaga tylko dwóch rzeczy: — po
pierwsze, byśmy oddać posterunek
powierzony naszej picciy i po drugie
żebyśmy pozostawili skonfiskowan-a*

mu broń, ażeby ją mógł obrócić prze
ciwKC waszym towarzyszom . Inaczej
mówiąc: żebyśmy także zdradzili.

Pom ruk rozszerzał się i wzrastał.
Jeden z żołnierzy rzucił sie z nasta*
wic nym bagnetem.

— Łajdaku!
Deucalion nie poruszył wę żeby

uniknąć ciosu, lecz oficer stanął mię*
dzy nimi.

Stój! Wracaj do szeregu! Re*

'gulamm zabrania go tknąć, to parła*
mentarjusz.

Petem wyładowując całą swoją
nienawiść rzucił mu w samą twarz:

— Jeśli nie powiedziałem wszyst*
kiego, to tylko przez litość dla twego

'-Oj CL I

— Mego ojca?... Co, pan w ie?
— Wiem. A teraz, idź precz! Po*

wiedz twoim ludziom, że dopóki choć

jeden z moich żołnierzy będzie zdol*

ny dźwignąć karabin, będę s:c trzy*
mał. Potem wysadzę się w powietrze..
Dopóki ja żyję, ani po mojej śmierci
nie dostaniecie waszej broni. — Idź

precz — zagrzmiał — ty renegacie!

Deucalion z twarzą zmienioną o*

tworzył usta, lecz nie mógł wydobyć
głosu. Błędny jego w zrok objął dzie*
dziniec i zatrzymał się na szczycie
wieżyczki, gdzie powiewały oba go*
dla. Potem uciekł jak oszalały, trzy*
mając się za głowę obu rękami.* * *

— W idziałeś go?
— Widziałem .

— Zgadza się?
— Nie.
Machwurth i Biioxi zamienili cięż

kie spojrzenia.
— Więc? - zapytał ten ostatni.

Zaciskając pięści Deucalion zwró
cii wzburzoną twarz ku posterunko*
wi. Wpoprzek jego drogi stanęła
przeszkoda tak wątła, że wystarczy*
loby sło'wo, aby ja zburzyć. Qd te*

go słowa zależał los olbrzymiego
przedsięwzięcia, jego dwóch towa*

rzyszy i jego własny. A nie mógł z

siebie w yrw ać tego słowa, chociaż
nieodzowna konieczność wy powiedze
nia go dręczyła niewymownie. Pod
naciskiem ostrych zębów krew- trys*
nęła mu z pod paznokcia wielkiego
palca. Ryknął z bezsilną wściekłością

-— On! Zawsze on!

Z duszą pełną jeszcze kipiącej u*

razy odnalazł swój ton wodza, rożka j
żując Machwurthowd:

— Zbierz swoich AsKrów.
— Atakujemy?
— Nie: odstępujemy
Machwurth poruszył głową powat

piewająco:
— Czy wiesz, , co robisz?

Myśląc, iż to jest' wyrzut, Deuca*
lion (wybuchnął:

— Czyż spodziewałeś się, że j:i
zrobię to czego ty nie m ogłeś zrobić?

— Nie o to chodzi - odrzekł Mach
wurth — ty rozkazujesz, a ja wvpeh
niam rozkazy. Tylko... czy oni ushu
chają?

— Kto? Twoi As-(iiow'A?
Machwurth obruszył się.
— Za tych ja odpowiadam! Ale

są i tamci...

Wskazał harapem pigórki, za któ*
remi Maurowie oczek' wali na lup.
Deucałion zaśmiał cię drwiąco

— Chciałbym to widzieć.
— Bąclż ostrożny' -- poradził

Machwurth.
— Ma racic! - poridzit Biłoxi,
Deucałion ujrzał, Dk zamienili h *

jemnicze spojrzenia. Rozkazał ira vr6*

wić.
— Co to znaczy? Mówcie'

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Roczny bilans prac organizacyjnych
rolnictwa pomorskiego

Walne zebranie P. 1. si.
Wczoraj w sali Dworu Artusa odbyło się

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE
POMORSKIEGO TOWARZYSTWA ROL*

NICZEGO W TORUNIU.

Obrady walnego zgromadzenia poprzedziła
Msza św. odprawiona w kościele Panny M a rji
i celebrowana przez księdza prałata Działów:

skiego.
Na wstępie obrad prezes PTR p. Donimir*

ski otwierając doroczne walne zgromadzenie
PTR, powitaŁ przybyłych przedstawicieli Rzą*
du z panem wojewodą pomorskim Kirtiklisem

na czele, wojskowości, samorządu, miasta, oir*

ganizacyj rolniczych oraz delegatów. Następ*
nie w krótkiem przemówieniu p. prezes Do*

nimirski omówił przyczyny wpływające ujem*
nie na stan rolnictwa i środki walki z kryzy,
sem w rolnictwie. Elementami tej akcji były:
ochrona celna przeciwko napływowi zbóż z

zagranicy, premjowanie wywozu, akcja inter*

wencyjna Państwowych Zakładów Zbożowych
i kredyty zastawne. Środki te dały wyniki
dodatnie. Z uznaniem podkreślił p. prezes
Donimirski kroki Rządu w kierunku ułatwię*
nia bytu rolnictwa.

Drugim punktem porządku dziennego obrad

było sprawozdanie roczne PTR, które złożył
dyrektor p. Otmianowski. Ze sprawozdania
'wynika, że działalność Pomorskiego T o warzy*
stwa Rolniczego ześrodkowała się w ubiegłym
roku w czterech kierunkach a mianowicie w

pracy nad poprawieniem gospodarczych wa*

nraków rolników, kółek rolniczych i osadni*

ctwa. W sprawach gospodarczych starania

Pom. Tow. Rolniczego szły w kierunku uzy*
skania ulg dla rolników przedewszystkiem ulg

podatkowych i egzekucyjnych. Starania te

dały pewne wyniki pozytywne, ponieważ po*
starano się o nowy podział powiatów na okrę,
gi i strefy podatkowe odowiadające sile do*

chodowej oszczególnych okręgów, dalej zła*

godzono przepisy egzekucyjne. Okólnik Pa*

na Wojewody w tej sprawie przyczynił się do

złagodzenia trudności. W końcu ro ku spra*
wozdawczego nastąpiło pewne obniżenie skła*

dek do Kasy Chorych i ubezpieczeń, które

wyniosły około 28 proc. w porównaniu do

składek płaconych w marcu. Przewiduje się
również dalszą redukcję ciężarów socjalnych
w rolnictwie. W dziale osadnictwa w roku

sprawozdawczym przeprowadzono reorganiza,
cję i powołano specjalny aparat instruktorski

w cehi otoczenia opieką gospodarstw osadni*

czych i doprowadzenia ich do takiego stanu

gospodarczego, aby były te gospodarstwa
,,gospodarstwami przykładowerni'* , na których
m ogłyby się wzorować inni osadnicy w danej
miejscowości/ Pod opieką instruktorą znaj*
duje się 106 miejscowości osadniczych. W

dziale przyspoeobinia rolniczego akcja Pomor,
skiego Towarzystwa Rolniczego spotkała się
ze zrozumieniem znaczenia tej akcji wśród

młodzieży rolniczej. Wynik tej akcji jest po*
myślny. Pomorskie Towarzystwo Rolnicze

liczyło 16.918 członków w 485 kołach, obec*

Kie cyfra ta zmniejszyła się. W końcu swego

sprawozdania p. Otmianowski nawoływał do

współdziałania i współpracy z 'Komorskiem

Towarzystwem Roln., g dyż dopiero wówczas

nabiorą znaczenia w ysiłki ogółu.
Sprawozdanie roczne i sprawozdanie finan*

sowe za rok ubiegły i przedłożenie budżetu

na rok 1932*3 na prośbę komisji rewizyjnej
zostało przyjęte.

Ponadto komisja rewizyjna stwierdziła po
zbadaniu ksiąg, że żadne subwencje na Zwią*
zek Strzelecki niebyły nigdy udzielane, jedy*
nie otrzym ało Stowarzyszenie Młodzieży Ka*

tolickiej sumę około 600 zł z tytułu przelewu.

Potępienie oszczerczei walhi
prasn parfgfnei

Po sprawozdaniu komisji rewizyjnej zabrał

głos prezes p. Donimirski, k tó ry wobec zarzu*

tu, jakoby udzielał subwencji i wobec stałych
ataków skierowanych przeciwko organizacji i

jego osobie postawił kwestję zaufania przed
walnem zgromadzeniem, które, oceniając za*

sługi położone przez p. prezesa Donimirskiego
i jego ideową 12 letnią pracę na polu gospo*
darczem i organizacyjnem uchwaliło następu*
jące rezolucje:

1) Walne zgromadzenie PTR potępia
oszczercze metody walki z Pomorskiem Tow.

Rolniczem a szczególnie oszczerstwa, rzucane

na Prezesa ZBarządu głównego PTR p. Doni*

mirskiego, ukazujące się na Tamach niektórych

organów prasowych i wyraża p. Prezesowi Do*

nimirskiemu pełne swe zaufanie.

2) Walne zgromadzenie PTR wyraża swe

miewanie, że na łamach jednetfo z dzienni*

ków pomorskich ukazała się korespondencja
ze Starogardu pod tytułem : ,,Czy Strzelec

otrzymał 4,000 zł subwencji od organizacyj
rolniczych?" która zmierza do poderwania
zaufania do prawdomówności prezesa PTR.

Wychodząc z założenia, że korespondencja
ta nie mogła być podana bez wiedzy zarzą*
du powiatowego w Starogardzie, gdyż posie*
dzenia te nie są publiczne. Walne Zgroma*
dzenie wzywa Zarząd Główny, by wdrożył
odpowiednie dochodzenia i przedstawił spra*
wę na zebraniu delegatów Kółek Rolniczych

powiatu starogardzkiego, celem ewentualnego
pociągnięcia do odpowiedzialności osób win*

nych z Zarządu powiatowego".
Po uchwaleniu rezolucji przystąpiono do

wyborów do zarządu głównego w miejsce
członków ustępujących. W ybrani zostali pp.

Główczewski i Hillar. Poczem nastąpił po*
dział walnego zgromadzenia na sekcje.

Od godziny 14 obradowały sekcje: Eko*

nomiczna i Spółdzielcza, Organizacyjna i

oświaty pozaszkolnej i Osadnicza.

O godz. 17 odczytano na walnem zgroma*
dzeniu rezolucje poczem p. prezes Donimir*

ski udzielił wyjaśnień w sprawie polityki zbo*

żowej i kwcstyj omawianych na ostatniej kon*

ferencji yr Warszawie w Ministerstwie Rolni*

ctwa.

Na tern obrady dorocznego walnego zgro*
madzenia Pomorskiego Towarzystwa Rolnicze*

go w Toruniu zakończono.

'Ł pomocą gospodarstwom
rolngm

OułatwieniespłatzobowiaiaA
W ,,Dzienniku Uśtaw" ogłoszone zosta

ło z natychmiastowym terminem wejścia w

życie rozporządz. ministra rolnictwa i re

fto-rm rolnych do ustawy o ułatwieniu spła
ty uciążliwych zobowiązań, obciążających

gospodarstwa rolne. Rozporządzen'ie za
rzą'dza, że opmje co do potrzeby i celo
wości zamierzonej parcelacji wydawać bę
dzie w każdem województwie specjalna
komisja pod nazwą: Wojewódzki Komitet

do spraw fi'nansowo-rolnych". Za zgodą

przewodniczącego na posiedzeniu komitetu

mogą być obecne osoby zainteresowane,
celem złożenia wyjaśnień. Dla uzyskania
od ikomi'tetu opinji o potrzebie i celowości

parcelacji gospodarstwa dla spłaty ucią

żliwych zobowiązań, właściciel nierucho
mości powinien złożyć odpowiedni wnio
sek do biura komitetu, załączając pełny
wyciąg h'poteczny wszystkich nierucho
mości, sz'kic nieruchomości, którą właści
ciel zamierza rozparcelować, świadectwo

hipoteczne o prawnem miejscu zam'eszka-

nra wierzycieli i osób uprawnionych rze
czowo na parcelowanej nieruchomości, jak
też wszelkie materjały, które mogą uła
twić pracę komitetu.

Biuro komitetu może wzywać właści
cie'la nieruchomości i wierzycieli dla zło
żenia oświadczeń i dokumentów oraz za

zgodą osób zainteresowanych powoływać
na ich koszt rzeczoznawców.

Zezwolenie na sprzedaż wyrobów
tytoniowych

OhólniłtHiiiisłcrsłwa Slcćtrliu
, N * skutek licznych żądań zainteresowa*

nych, M 'inisterstwo skarbu zgodziło się obec*

nie udzielać zezwoleń na otwarcie sklepów z

wyrobami tytoniowemi w miejscowościach,
'

gdzie niema jeszcze sprzedaży iych wyrobów,
bez żadnych formalności i bez obowiązku uy

kupienia św'iadectwa przemysłowego na rok
1932.

W gminach wiejskich, w których niema od

powiednich lokali, sprzedaż wyrobów tytonió*
wych może się odbywać w zwykłych chatach,
pod warunkiem jednak, że wyroby będą prze*
chowywane w osobnych szafach lub skrzys
niach. Osoby, które uzyskają zezwolenie na

otwarcie sklepów tytoniowych w czasie od 1

lipca do 31 grudnia br., z wolnione będą od o*

bowiązku wykupienia patentu na rok 1932, o

ile poza wyrobami tytoniowemi sprzedawać
będą tylko artykuły potrzebne do palenia, jak
zapałki, gilzy itd. Sklepy tyt'oniowe, których
zarobek za rok 1932 nie przekroczy sumy zł.

360, czyli zł. 30 miesięcznie, zwolnione będą
od wykupienia patentu rów-nież i na rok przy*
szly.

Prośby o zezwolenia n.a otwarcie sklepów
wn'osić należy ustnie l'ub pisemnie, do wlaścl*

wego urzędu skarbowego akcyz i monopolów
państwowych. Wniesienie prośby i uzyskanie
zezwolenia nie pociąga z,a sobą żadnych k'osz*

tów.

krnfd Ludzi
Marmolady, konfi
tury, dżemy, soki,

kompoty — to pod
stawa oszczędności
gospodarstwa
domowego.

SEZON W PEŁNIi

Tanit książki
z przepisami
w każdej księgarni.
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Uznaniep.Wofcwodyi
ślla w, starosty brosSeilcfaiejgo

P. Wojewoda Pom'orski Rirti'klis wyra
ził p. Staroście Powiatowemu Wimmero-

wi w Brodnicy uznanie za umiejętne pro
wadzenie pracy W,F.i P.W , w powiecie
oraz za sprawne zorganizowanie święta
armiji rezerwowej.

Równocześnie upoważnił p. W 'ojewoda
p. Starostę Wimmera dc wyrażenia po
dziękowania wszystkim, których wysiłek
przyczynił się do uświetnienia uroczystości
oraz do ta'k pięknyc'h rezultatów pracy

P.W.

Przędzp niem iccklci
nicbędziemySEsssimrtowat
N.a skutek zabiegów przemysłu włók'enni*

czego czynniki miarodajne p'owzięły de.cyzję
nieudzielania Nie'mcom kontyngentów na przy
wóz przędzy czesankowej do Polski. P r z e m y s ł

wełniany w akcji interwencyjnej wskazał ka*

tastrofalny spadek eksportu polskiej przędzy
Czesankowej, jaki ujawnia się ostatnio w

związku z ograniczeniami importowcmi i re*

strykcjami dewizowemi w całym szeregu

państw agranicznych. Ten stan rzeczy unie*

możliwia przemysłowi wełnianemu rozszerzę*
nie produkcji, a przyznanie Niemcom kons

tyngentów n.a import przędzy czesankowej
do Polski wydatnie pogorszyłoby sytuację
zbytu i produkcji przemysłu polskiego, cc

musiało'by się ujemnie odbić na stanie za*

trudnienia.

Ziazd inwalidów
Tegoroczny 10*ty zjazd Związku Inwalii

dów Wojennych RP. odbędzie się w dniach

od 26 do 28 bm. w Wars-zawie. W zjcżdzie
weźmie udział około 1000 delegatów, repre*

zentująeych inwalidów .z całego terenu R zplia
tej. W ielkie zainteresowanie w świecie in*

waiidzkim budzi sprawa wyborów d'o wydzia*
łu wykonawczego, rady głównej i komisji kon

trołnej Związku.

Wspólne cele i wspólne wysiłki
Opracy w organizacjach rolniczych

Wielka akcja, podjęta pracz rząd w kie
runku podniesienia rentowności gospodarstw
rolnych nie byłaby do pomyślenia bez żywego

współudziału samych rolników. Szereg ustaw,

dekretowy zarządz'eń, jakie dla celu tego zo

stały wydane, niewątpliwie nie przyniósłby
nawet części osiągniętych wyników, gdyby or

ganizacje rolnicze nie przystąpiły do pracy i

dc współpracy z władzami rządowemi. 'W ystar
czy przypomnieć, że moment interesu zawo

dowego do niedawma jeszcze w stowarzysze
niach i związkach rolniczych był stale trak

towany jako coś ,,drugorzędnego", podczas

gdy momenty polityczne decydowały* o kierun
ku prac i zadań organizacyjnych. Stąd wywo
dziło się rozbicie ogółu rolniczego na drobne

grupy, podporządkowujące się poszczególnym

politykom, zwłaszcza t. zw . ,,ludowym". Oczy
w'iście, w tych warunkach nie mogło być mowy

o 7biorowcm przedstawicielstwie interesów rol-

iczych, ani o stworzeniu zasad, któreby za

dość czymiły potrzebom rolnictw'a.

W chw'ili obecnej najpow'ażniejszą organi
zacją rolniczą w Polsce jest Centralne Towa
rzystwo Organizacyj i Kółek Rolniczych. Zje
dnoczenie tej pow'ażnej dzisiaj organizacji nie

nastąpiło łatwo. Trzeba zważyć, że w organi
zacji tej sprzęgnięte są. żywioły sprzeczne po
między sobą politycznie, ale ogarnięte wspólną
ideą, że powszechny wysiłek może przynieść
majdmum pożądanych rezultatów. Pod tera

więc hasłem organizacje rolnicze z C. T. O.

i K. R. na czele przeprowadziły gruntowną re
wizję swych poglądów, poezem w zięły się do

pracy rzeczowej. Rezultaty nie dały długo
na siebie czekać. Dzisiaj każdy już rolnik wie,
że jego organizacja dba o jego żywotne inte

resy i że znajdzie on w niej radę i ponioc w

sprawach ściśle związanych z gospodarstwem
rolnem.

Tak izmienione metody' pracy i poglądy
;wiązków i stowarzyszeń rolniczych uczyniły

ze znacznej większości działaczy rolnych na
prawdę pożytecznych obywateli, którzy pracu
jąc w dobrze zrozumianym interesie rolników,

działają rów nież.dla podniesienia dobrobytu
całego społeczeństwa i państwa.

Nie też dziwnego, że ostatnie sprawozda
niazezjazdówizebrańC.T.O.iK .R.wska
zują, iż do wszelkich władz tej organizacji wy
bierani są posłowie i działacze Bezpartyjnego
Bloku, którzy wnoszą ze sobą ideę harmonij
nej współpracy wogóle, a w szczególności, rę
ka w rękę z komitetami finaasowo-rolnemi,

stanow-ią niejako organa opinjodawcze, dzięki

którym pomoc dla rolnictwa płynie właściwym
i (sprawiedliwym torem.

Ale na to, by ten wynik osiągnąć, trzeba

było zacząć istotnie od działań podstawowych,
t. j , zrezygnować z ambicyj politycznych i

wziąć się do pracy pozytywnej w ścisłej współ
pracy s władzami rządowemi.
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Ruch spółdzielczy w wojsku
Dobre reiuM ałij Twórczej działalności

W dniu 5 bm. obchodzono w całej Polsce

,,Dzień Spółdzielczości" . W wojsku ,obchód
ten posiada bardzo liczne grono zwolenników

wśród oficerów i podoficerów oraz wiele sen
tym entu u szeregowych, odbywających świę
ty obowiązek wobec Ojczyzny.

Spółdzielnie wojskowe, organizują ten

obchód corocznie w ramach rozkazu M. S.

Wojsk., a że spółdzielczość wojskowa w Pol
sce ma za sobą chlubną kartę rozwoju, więc
i każdy doroczny obchód wypada imponująco.

W roku bieżącym, obchód ,,Dnia Spół
dzielczości" w wojsku, poprzedzony był zja
zdem przedstawicieli Zwiąsku Rewizyjnego
Spółdzielni Wojskowych. Zjazd odbył się w

Warszawie w dniach 28 i 29 maja. W przed
dzień zjazdu kierownicy handlowi wojsko
wych Spółdzielni spożywców odbyli konfe
rencję g'ospodarczą, na której poddano szcze
gółowemu omówieniu stan gospodarczy spół
dzielni związkowych, ulepszenie metod han
dlowych i finansowych oraz zadanie wycho
wawcze spółdzielni wojskowych.

Zjazd odbył się przy udziale 140 delega
tów poszczególnych spółdzielni i licznie p rzy
byłych przedstawicieli władz oraz pokrewnych
ins tytu cyj spółdzielczych. Obradom zjazdu
przewodniczył długoletni prezes Rady Nad
zorczej Związku, pan generał Pasławski, któ
rego moralny autorytet wśród uczestników

zjazdu nie pozostał bez wpływu na wysoki
poziom obrad.

Najważniejszą część obrad zjazdu stanowi
ły oczywiście sprawozdania władz Związku za

rok 1931 i program pracy na rok bieżący.

BOGATY DOROBEK.

Jak wynika ze sprawozdania, przyjętego
przez zjazd, w ro ku 1931 działało na terenie

wojska w całej Polsce 270 formacyjnych spół-
dtsialni apożywoów, 6 gamizonioych i 17 mie-

szkaniorwo-budowlnaiych. Spółdzielnie te za
spokajały potrzeby konsumcyjne 30.000 człon
ków oraz licznych rzesz szeregowych niezawo
dowych, którzy nie posiadają osobowego pra
wa członkowstwa. Jest to bardzo poważny
stan posiadania, zarówno ideowy, jak i go
spodarczy, szczególnie, jeśli się zważy sytua
cję gospodarczą kraju, w której spółdzielnie
te działały.

Na terenie Okręgu Korpusu Nr. V III .

funkcjonowało w tym czasie 33 spółdzielni
spożywców i 1 wydawnicza. Nie objęły one

jednak jeszcze wszystkich formacyj stacjono
wanych na tym terenie, a tern więcej nie zrze
szały wszystkich wojskowych zawodowych.

Stan finonsowo-gospodarezy spółdzielni
wojskowych wykazuje ogromny postęp. Wpra
wdzie, w porównaniu do roku 1930 zanotowa
no spadek obrotów o blisko 5.000.000 zł., lecz

jest to jednak w danej mierze wynikiem ogól
nej zniżki cen, którą obserwowaliśmy w ubie
głym roku. Nastąpiła natomiast racjonalizacja
gospodarki towarowej i znaczne zwiększenie
się obrotów gotówkowych. Z zestawień staty
stycznych wynika, że w 1931 roku spółdzielnie
te zakupiły towarów za sumę zł. 2847.5402 po
cenie skalkulowanej do sprzedaży i rozsprze-

dały za sumę zł. 285.100,93, utrzymując prze
ciętnie 14 procentową kalkulację. W tym sa
mym czasie spółdzielnie coraz bardziej sięga
ją bezpośrednio do źródeł wytwórczych, u ni
kają zbędnego pośrednictwa i przeprowadza
jąc tern samem racjonalizację zakupów tak

pod względem jakościowym, jak i doboru źró
deł zakupu. Sprzedaż gotówkowa sięga w tym
czasie 50% obrotów.

PEŁNA SAMOWYSTARCZALNOŚĆ SPÓŁ
DZIELNI.

Zbiorowy bilans wojskowych spółdzielni
spożywców za rok 1931 wykazuje 35.694,19 zł.

kapitałów własnych i 942.722 zł. nadwyżki
netto, przy ogólnej sumie bilansowej 7417569

zł. Stanowi to 50% kapitałów i 12% nadwyż
ki netto w stosunku do sumy bilansowej. W

porównaniu do 1930 na uwagę zasługuje
wzrost kapitałów własnych i zmniejszenie się
zobowiązań, które spadły o blisko 800.000 zł.

Płynność kapitałów spółdzielni uległa niezna
cznemu pogorszeniu, gdyż wobec 22,5% kapi
tałów unieruchomionych w 1930 r., rok 1931

wykazał 24%.

Spółdzielnie wojskowe w roku 1931 osią
gnęły pełną samowystarczalność i należno im

zrozumienie u ogółu członków. Stały się orga
nizmem silnie zrośniętym z organizacją arruji
i dostatecznie spełniły swoje zadanie wobec

członków oraz formacyj, na których terenie

iziałały. Ich stan gospodarczy wskazuje na

to, że prsaiawyciężają one trudności finanso(wo
'gospodarcze, jednakowoż przetrwanie dalszych
faz przesilenia gospodarczego stanowić będzie
i nadal aktualne zadanie.

Władze Związku spełniając swoje zadanie,

dokonały w roku sprawozdawczym 276 rewizji
ustawowych, przeprowadziły 52 informacje
rewidentów w spółdzielniach, przeprowadza
jących reorganizacje, zorganizowały 11 konfe-

rencyj garnizonowych i 2 okręgowe dla człon
ków władz, działających tam spółdzielni i o-

besłały 42 walne zgromadzenia członków spół
dzielni związkowych.

Działalność społeczno-wychowawcza spół
dzielni wojskowych, jak również władz zwią
zku, opierała się na proigramie ustalonym. Je
dnakowoż, trudności finansowo-gospodarcze
zmusiły do położenia większego nacisku na

działalność instrukcyjną i propagandową. Od
bywano częste konferencje garnizonowe, któ
re w dużym stopniu wyrównały braki, wytwo
rzone zaniechaniem uruchomienia, programem

przewidzianych kursów samoistnych. Korzy
stano natomiast z kursów, organizowanych

przez pokrewne instytucje spółdzielcze. Poza-

tem utrzymywano żywe stosunki ideowe, ko

respondencyjne i osobiste z innemi instytu
cjami spółdzielczemi w kraju.

PROGRAM DALSZEGO DZIAŁANIA.

Po wysłuchaniu ideowego przemówienia

przewodniczącego obradom zjazdu, p . Genera
ła Pasławskiego przyjęto minimalny program

wychowania spółdzielczego w wojsku, prze
znaczając na ten cel 17610 zł. z budżetu Zwią
zku ,oraz odpowiednie sumy z budżetów po
szczególnych spółdzielni. Poza propagandą,

prowadzoną dotychczas wśród szeregowych,

postanowiono uruchomić stałe i systematycz
ne pogadanki, na temat spółdzielczy, według

programu opracowanego przez radę nadzor
czą związku. Dla ułatwienia oficerom i pod
oficerom wykonania tego programu, upoważ
niono sekretarjat związku do wydania pod
ręcznika, któryby w sposób jasny i zwięzły,
ujmował całość materjału, potrzebnego do na
uczania żołnierzy.

Obecnie oczekiwać jedynie należy rezulta
tów tego wysiłku, tak bardzo pożytecznego
zarówno dla wojska, jak i całego kraju.

Pod sztandarem obozu
Państwowego

Wiece R PW i w u. iczewshSBw
Staraniem obywatelskich sfer Opalenia t

okolicy odbył się w dniu 17 bm. na sali p.

Cześniewskiego wiec BBWR. na który przy*
byli ks. sen. Szul'c i pos. Walewski.

Obaj prelegenci w pięknych i rzeczowych
przemówieniach wykazali ogrom prac, doko*

nanych przez BBWR i rząd polski, zobrazowali

sytuację polityczną ł gospodarczą Polski, oraz

wykazali nieszczeróść i nieróbstwo opozycji,
która nie jest zdolną do' żadnej twórczej pra*
cy państwowej.

Zebrani wysłuchali w skupieniu obu refe*

ratów i oklaskami podziękowali mówcom za

przedstawienie im prawdy.
Ci z uczestników wiecu, którzy miel'i spo*

sobność porównania niedawnych przemówień
działaczy ze Str. Narodowego przekonali się
0 różnicy, jaka istnieje między Obozem Pań*

stwowym a obozem warcholstwa opozycyjnego
Więcej takich pouczających zebrań, a ludzie

przestaną wierzyć demagog'om ,,narodowym*'
1 socjalistycznym.. Uczestnik.

H Ckudńmy się i łtącxmy

CforętPomorskiH

Postulaty
przemysłowców gastronomicznych Pomorza

Jak już w wczorajszym numerze pismg na*

szego donosiliśmy w ub. poniedziałek odbył
się w Wejherowie Zjazd delegatów Z wiązk*
Towarzystw restauratorów, właściciel'i hoteli

i kawiarń na Pomorzu. W końcu obrad uchwa

łono rezolucję której treść podajemy poniżej.

1. W dziedzinie koncesyjnej. Z ja z d uważa

za konieczne zreformowanie systemu nadawa*

nia koncesyj na sprzedaż i wyszynk napojów
alkohoiowych. Zjazd domaga się:

a) zaniechania dotychczasowego systemu
nadawania koncesyj osobom lub instytucjom,
nic wspólnego z handlem nie mającym;

b) ustalenia zasady, że koncesja jest nie*

rozłączną od przedsiębiorstwa, s'kutkiem czego

k'oncesje mają być nadawane jedynie osobom

które są w stanie uruchomić przedsiębiorstwo i

są fachowcami;

c) zniesienia przepisów, uniemożliwających
cofanie kor, cesji nie na podstawie konkret
nych zarzu.ów, stawianych koncesjonariuszom
wi, lecz jedynie na zasadzie sw'obodnego uzna*

nia władzy skarbowej, bez udzielania końcem

sjonarjuszowi możności jakiejkolwiek ob'.ony;

d) zorganizowania skupu próżnych bufc'ek

po wyr'obach monopolowych przez Dyrekcję

Monopolu Spirytusowego za pośrednictw. za*

kładów sprzedaży;
e) złagodzenia przepisu, zgodnie z którym

pomieszczenie każdego zakładu ze sprzedażą
napojów alkoh'olowych nie może mieć wew*

nętrznego połączenia z jakiemkolwiek innem

pomieszczeniem handlowem lub mieszkaniem

prywatnem, gdyż w obecnych ciężkich warun*

kach mieszkaniowych przepis ten uniemożliwia

istnienie całego szeregu przedsiębiorstw egzy*
stujących już od dawna, i stanowiących war*

sztaty pnący dl(a wielu setek osób;

f) umożliwienia restauratorom rozlewania

win i koniaków zagranicznych.
Nadto Zjazd zwraca się do central'nych i

lokalnych władz skarbowych i akcyzowych, by
zasięgały opinji właściwych 'organizacyj zawo*

dowych, przy wydawaniu jakichkolwiek roz*

porządzeń, mających znaczenie dla koncesjo*

narjusza.
g) Zjazd domaga się udzielenia zakładom

restauracyjnym na ich prośby prawa sprzeda,-
ży spirytusu na cele domowo — lecznicze, w

naczyniach zamkniętych do spożycia poza za*

kładem;

JESltlE TYLKO 2 BM!

WSZYTKIE URZĘDY

I AGENCJE POCZ-

TOWE PRZYJMUJĄ

PRZEDPŁATĘ NA

SZEGO DZIENNIKA

TYLKO DO 25 B.M .

NA III. KWARTAŁ WZóL. N1ES. LIPIEC

1 walnego zebrania P. 1. Ii .

w Kościerzynie
Dnia 7*go bm. rb. odbyło się w Koście*

rzynie walne zebranie powiatowe Kółek Roi*

niczych PTR. pow. kościerskiego, na które

przybyło 89 delegatów. Zarząd Powiatowy
PT-R ., wicesdyrektor PTR. p. Zdrojewski z

Torunia, zastępca nacz. Urzędu Skarbowego
p. Borowik, dyr. Szkoły Rolniczej p. inż. i?d*

żański, pow. instruktor rolny p. Trojanowiczt
Piotrowski oraz szereg gości.

Przed wałnem ze'braniem odbyło się po*
siedzenie Zarządu Pow, PTR . i zebranie pre*
zesów Kółek.

Zebranie zagaił prezes Zarządu p. Esden*

Tempski z Sobącza, poczem odczytano pro*
tokół, który został przyjęty bez zmian.

Po załatwieniu tych spraw, prezes p. Esden

Tempski wygłosił sprawozdanie z pracy Za*

rządu. W powiecie istnieją 33 Kółka, w kto*

rych prowadzono w r. ub. akcję Przysposobię
nia Rolniczego i szereg innych prac.

Po przemówieniu p. prezesa wygł'osił refe*

rat w sprawach podatkowych zastępca nacz.

Urzędu Skarbowego p. Borowik, który wyja*
śnił jakie ulgi podatkowe przyznał Rząd dla

rol'ników w związku z przeżywanem kryzy*
sem.

Z kolei pow. instruktor p. Trojanowicz*
Piotrowski wygłosił sprawozdanie z pracy in*

struktorjatu i sekretarjatu PTR. w Kośeierzy*
nie za r. 1931 oraz udzielił wyjaśnień w spra*
wach rentowych.

Po wykładzie p. dyr. Zdrojewskiego i oży*
wionej dyskusji przewodniczący zamknął ze*

branie.

h) zjazd domaga się podwyższenia rabatów
od artykułów monopolowych,

L) zjazd d'omaga się udzielenia wolnych kon

cesyj w pierwszym rzędzie tym restauratorom

którym została koncesja odebraną nie za prze

kroczenia karno*skar*bowe i koncesjonowanie
wszelkich jadłodajni, herbaciarni i piwiarni na

równ'o z koncesjami wódczanemi i zastoaowa*

nie do nich wszelkich zarządzeń sanitarnych
i budowlanych jakie się wymaga od restlura*

cyj z wys'zynkiem;

2. W dziedzinie kredytu monopolowego:
Zjazd domaga się zmiany przepisów monopo*
l'owych przez nadanie tym kredytom pewnej

elastyczności handlowej, umożliwiającej spła*
cenie kredytu bez uszczerbku dla prowadzo*

nych przedsiębiorstw:

a) by udzielany kredyt monopolowy feyl
spłacany stopniowo przez potrącanie części u*

dzielonej prowizji na poczet kredytu, lub przez

obowiązkową spłatę u-dzielanych kredytów W

małych ratach miesięcznych;

b) w wypadku cofnięcia kredytu możliwe

było spłacenie kredytu w ratach miesięcznych

c) kredyty mon'opol'owe spłacane były nie

1 dnia każdego miesiąca, lecz przynajmniej do

5 każdego miesiąca;

d) dotychczasowe zabezpieczenie kredytów
komisowych w formie weksli kaucyjnych z

żyrem osoby odp'owiedzialnej było utrzymane
w dalszym ciągu, zaś zamiana tego zabezpie*
czenia na hipoteczne żądana była jedynie w

wypadkach wyjątkowych.
* 3. W sprawie świadectw przemysłowych i

patentów akcyzowych. Restauratorzy obarczę*
ni są nadmiernemi podatkami państwowemi i

k'omunalnemi i uważają za konieczne zła-go*
dzenie ciężaru przez znowelizowanie odnoś*

nych przepisów. Zjazd domaga się w pierw*
szym rzędzie rozróżniczkowania świadectw

przemysłowych do 6*ciu kategoryj, a do czasu

wprowadzenia tej zmiany, udzielenie restaura*

cj'om zezwolenia wykupienia świadectw prze*

myślowych kat. III .

a) o de obrót podatkowy nie przekracza
sumy 30.000 zł. w restauracji łącznie z prowi*

zją za wyro'by monopolowe;

b) o ile wykupienie świadectwa II ket. za*

graża egzystencji przedsiębiorsta;

c.) przyznanie restauracjom i hotelom pro*

wadzącym prawidłowe księgi handl'owe ulg
przyznanych innym przedsiębiorstwom, tj. 1

i pól proc. przy pod. o%rot.; ,

d) ustalenie średniej zysk'owności najwyżej
do 10 proc. netto w stosunku do obrotu przy

obliczaniu podatku dochod'owego.

4. W sprawie scalenia podatku obrotowego:
Zjazd domaga się przyspieszenia wprowadzę*
nia w życie projektowanego scalenia podatku

obrotowego ze sprzedaży wyrobów niemono*

polowych przez zakłady detalicznej sprzeda*

ży i wyszynku napojów alkoh'olowych.

5 W sprawie cen za wyroby monopolowe'
Obniżenie ceny wyrobów monopolu wódcza*

nogo i dostosowanie ich do obecnych w u^0'

ków gospodarczych.
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Jeszcze fedcn pokaz
obozowniciwa harcerskiego

Ub. niedzieli odbył się na Stadjonie miej
skim w Bydgoszczy propagandowy pokaz obo*

zownictwa harcerskiego, zorganizowany' przez

pozaszkolny hufiec drużyn bydgoskich. O ile

praca włożona w poprzedni obóz, (kilka tygo*
dni przedtem — także na Stadjonie), poszła
na marne, 0 tyle przygotowania do ostatnich

popisów uwieńczone zostały zupetnem powo*
dzeniem. Łaskawe nieba, jakby chcąc wyna*
grodzie pracowitym harcerzom dały ubiegłej
niedzieli pogodę jak się patrzy'. Harcerze wy5
ciągnęli z harcówki namioty, kotły, wiktuały,
i - dalejże na Stadjon. Poustawiali namioty,
okopali je, zaś' naokoło wykonali z piasku, ka*

mieni i darni kilka m iłych dla oka esów*flore*

sów, służących za ozdoby.
Popołudniu,, równoległe z odbywającemi się

na Stadjonie zawodami lekkoatletycznemu u*

rządzono popisy harcerskie, w których brały
udział trz y drużyny': ,,pierwsza' 1 (lotnicza), —

,,siódemka" i ,,szestnastka" (żeglarska). Przed

rozpoczęciem pokazu, harcerze stanęli w or*

dynku — do raportu. Drużynowi złożyl'i spra
wozdaniia ze stanu obecnych komendantowi

hufca p. Gordonowi, który z kolei złożył ra*

port zwiedzającemu obóz dów. 15 dyw. piech.
włkp. gen. Thommee.

Następnie rozpoczęły się pokazy sportowe
a więc biegi, skoki, rzuty', rozbijanie tiamio*

tów, sygnalizacja itp. Za fachową ,,budowę**
płóciennych domków najwięcej oklasków uzy*
skała ,,siódemka1'. Najlepszemu ,.telegrafista*
mi bez drutu1' okazali się żeglarze. Członko*

wie drużyny' z pod znaku śmigła zademon*

strowali oryginalny match bokserski, który —

mówiąc nawiasem — był bardziej humorysty*
czny niż emocjonujący.

N a zakończen'ie tego dnia zapalono za Sta*

djonem tradycyjne ognisko harcerskie, przy
którem zasiadła cała rodzina harcerska, bawiąc
siebie i licznie zebranych gości humory'sty'cz*
nenii monologami, deklamacjami, śpiewami itp

Wspaniały rozwój sportu strzeleckiego
w Bydgoszczy

Podczas ostatniej, dwutygodniowej rewji
Wychowania Fizycznego i Przysposobienia
Wojskowego jaka odbywała się w naszem

mieście, specjalną klasę zawodów stan'owiły
strzelania o mistrzostwo miasta Bydgoszczy.
Ponieważ osiągnięte wy niki najlepiej charak*

teryzują poziom wyszkolenia poszczególnych
hufców, czy jednostek — przeto podajemy 3

pierwsze miejsca z każdej konkurencji. Naj*
więcej pierwszych nagród, tak w konkursach

zespołowych jak i indywidualnych zdobyli
członkowie Związku Strzeleckiego z Bydgo*
szczy.

W klasie nienagradzanego strzelania o mi*

strzostwo miasta pań pierwsze miejsce zdobył
zespół hufca PWK Seminarjum Żeńskiego -

uzyskująo 764 punktów, drugie miejsce zespół
hufca PWK Gimnazjum Żeńskiego — 685 pkt.
oraz trzecie — zespół hufca PWK Szkoły Han*

dlowej 674 pkt. W tej samej klasie w za*

wodach indywidualnych pierwsze miejsce zdo*

była p. F. Sztolfówna (Sera. Żeńsk.) uzysku*
jąc 162 pkt., drugie — p. Olga Noworytów*
na (Sem. Żeńsk.) — 161 pkt., oraz III — p.
Marta Wróblówna (Szk. Zawód.) — 160 pkt.
W konkursie indywidualnym w klasie nagra*
dzanych pierwszą nagrodę zdobyła p. Joanna

Fąferkówna (R. W .) osiągając 191 pkt., I I —

p. Jadwiga Zarenibska (RW) — 187, i III p.
Janina Ziółkowska (PWK) 386 pkt.

W zespołowem strzelaniu o ni. m. partów
(wiek przedpoborowy), I miejsce zajął z.cspół
Semin. Naucz, zdobywając 543 pkt., II—

Szkoły Wydziałowej - 528 pkt. i III - Gim*

nazjurn Klasycznego — 515 pkt. W klasie

nidywidualnych: 1 miejsce p. B'ernard Dar*

nowski (Sem. Naucz.) — 188 pkt., I I -— Sta*

nistaw Ponikierski (Gimn. Kopernika) — 186

pkt. i III - Józef Bindas (Sem. Naucz.) —

181 pkt.
W zespołowem strzelaniu Org. W F i PW

(rezerwiści) I miejsce uzyskał zespół Zw.

Strzeleckiego — 528 pkt, II i III zespoły 7

druż. harc., uzyskując 523 i 521 pkt. W strze*

laniu indywidualnym : pp. I miejsce Oździński

(Zw. Strzelecki) -— 191 pkt., I I - Sadowski

(Z. S.) 187 pkt. i III -- Drzewicki (KPW) -

182 pkt.
Pozatemodbyly się strzelania o ni. ni. z

Juku. I miejsce w strzelaniu zespołowem z

odległości 15 m. zdobył zespół Sem. Żeńsk.
hufiec drugi PWK — 147 pkt. W strzelaniu

indywidualnym z odl. 20 m. I miejsce zajęła
p. Olga Noworytówna, osiągając 56 pkt.

W yniki marszu 5 km. ze strzelaniem (wiek
przedpobor.) przedstawiają się następująco:
I miejsce zespól Państw. Szk. Przem. 954 pkt.,
II - Szk. Rolniczej 941 pkt. i III - SMP

Gwiazda 927 pkt. Z rezerwistów I miejsce
zdobył zespół Zw. Strzeleckiego (l 114 pkt.),
II zespół Zw. Harcerskiego (102ó pkt) i III —

zespół Powstańców i Wojaków OK V III

(974 pkt.)
Jak widać z powyższego, trudna umiejęt*

ność strzelania stoi w Bydgoszczy na bardzo

wysokim poziomie.

Łatwowierność, cebula i ruletka
w Sopotach

a w rezultacecrole więzienia

KRONIKA
BYOSOSZCZ

Kalendarzyk rxym. - kat.

Czw artek Zenona.

Piątek św. Jana Ch.

— Dyżar nocny aptek do dnia 26 b. n.

włącznie pełnią: - Apteka Piastowska, Piać

Piastowski 4 9— tek 682 i Apte'ka pod Orłem

Stary Rynek im Marszałka Piłsudskiego 1 —

tek 98.
— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku im.

Marszałka Piłsudskiego otwarte codziennie od

10do16, w niedzielęiświętaod11de14.0-
becnie wystawa obrazów i rysunków ,,Szczepu
Smkalszczyko herbu ,,Rogate Serce" z K ra
towa.

TEATR MIEJSKI,
Dziś w czwartek: ,,U mety" — Karola Ro

stworowskiego (gościnny w'ystęp Teatru To
ruńskiego).

W piątek: - ,,Madame Pompadour" - o-

peretka w 3 aktach Leo Falla,
W sobotę: - ,,Awantura w raju" — farsa

Arnolda i Bacha.

Teatr Toruński w Bydgoszczy. Premiera

dzieła laureata literackiej nagrody państwo
wej. Teatr Toruński pod wodzą dyr. Bendr

zieżdża do Bydgoszczy w czwartek, dnia 23-go
z przedstawieniem potężnego dzieła Kąroła
Huberta Rostworowskiego, laureata tegorocz
nej nagrody literackiej państwowej, — ,,U Me
ty” . Sztuka ta, jest bez wątpienia koroną
działalności dramaturgicznej Rostworowskiego,
Teatr Toruński z całym pietyzmem wystawi
,,U Mety", zapraszając do reżyserji i wyko
nania jednej tt ról głównych wybitnego a rty
stę Teatru Polskiego w Poznaniu p. Janusza

Nowackiego. Obok niego ujrzymy dyr. Karo
la Bendę, a dalej pp. Laurę Kopczyńską, Za
rembinę, Mirską, Zięciakiewicza, Cornobisa,
Jaworskiego, Hańczę, Jarenia, Dębowioza, Jei-

dę, Kostrzyńskiego itd. Bilety w cenie od 40

gr. do 4,— zł. nabywać można w Kasie Tea
tru. 'i

S.mlasla
— Sekcja Sportowa Przysp. Wojsk. Kobiet

do Obrony K raju urządza w pierwszych dniach

Hpca b. r . kurs pływania i ratownictwa w pły
walni wojskowej. Bliższych informacyj udzie
la Sekretarjat ul. Jagiellońską 15 we wtorki i

p iątki od godiz. 18— 19-tej. Poeatem Sekcja
prosi członkinie, które chcą grać w lennie, o

zgłoszenie się, celem omówienia godzin gry,
do tegoż Sekretarjatu w dniach i godzinach
jak wyżej.

— Ostre strzelanie, 16 pułk ułanów w

dniach 23 i 24-go czerwca br. przez cały dzień

będzie przeprowadzał strzelanie bojowe aa

strzelnicy bojowej 15 dyw. piech. w Jaćhci-

cach.
— Zakończenie roku szkolnego w Interna

cie Kresowym. W sobotę, dnia 25 bm. o godz.
18-tej, oraz w niedzielę, dnia 26 bm. o godz-
17-tej, m łodzież Internatu Kresowego urządza
u siebie przy ul. Senatorskiej nr. 8 przedsta
wienie amatorskie, oraz wesołą rewję. Całko
w ity dochód przeznacza się na budowę kościo
ła XX Misjonarzy, oraz aa potrzeby kaplicy
na Bieiawkach. Ceny biletów: dla dorosłych
osób — 1 zł,, dla młodzieży — 50 gr. Bilety
wcześniej można nabywać w Księgarni

' Skła
dzie Nut Jana Idzikowskiego, ul. Gdańska 23.

— Roizdaaiie dyplomów naucftycielskicb abl-

turjenlkom Seminarjum Nauczycielskiego Żeń
skiego w Bydgoszczy, uh Zduny 1. 1 nastąpi w

sobotę, dnia 25 czerwca b. r . o godzinie 13

iw lokalu Szkoły.
— Szkoła Wydziałowa Męska uwiadamia,

,że nowych uczniów do Klas: drugiej i wyż
szych zgłaszać można codziennie między 11 a

.12 w kancelarji szkoły. Przynieść ze sobą ni-

łeży: ostatnie świadectwo szkolne, metrykę
urodzenia i świadectwo szczepienia ospy.

— Stowarzyszenie Elektryków Polski'ch

organizuje w piątek, 24 bm. o godz. 8 -ej wie
czorem odczyt p. inż. J . Krynickiego p. tyt.
,,Siłniki przekładniowe" . Odczyt ten, ilustro
wany odpowiednio filmem, wygłoszony będzie
w Męskiej Szkole Wydziałowej przy ul. Ko
narskiego 7 (dawniej).

— Koło Rodzicielskie przy sizksole Adama

Mickiewicza, zwołuje na dzień 24 bm. C godz.
7 wieczorem w lokalu szkolnym plenarne ze
branie.

— Roczny zjazd delegatów Związku Pra
cowników Pcczt, Telegrafów i Telefonów R.

P. okręgu Pomorskiego odbędzie się dnia 26

czerwca br. o godz. 9 w Resursie Kupieckiej
w Bydgoszczy.

— Miejskie konserwatorium muzyczne w

Bydgoszczy. (Uczelnia artystyczna o pełnych
prawach publiczności). W ydziały: śpiew, for
tepian, instrumenty symczkowe, dęte zespoły,
teorja. Przyjmuje się wpisy nowowstępu'ą-

cvrh na rok szkolne 1932-33. Prospekty i m-

,,Bohaterem" wczorajszego dnia w bydgo
skim Sądzie Okręgowym, był 50-letni Stani
sław Z ieliński z Gdyni, jeden z wielu ,,ptaków
niebieskich", co to nie pracują, a jednak żyją
i mieszkają nawet w bogatych willach g'dyń
skiego portu , opłacając najwyższe komorne.

'W ypadek ten nie jest coprawda oryginal
ny, jednak doskonale charakteryzuje skutki

,,przyjacielskiej słabości".

Oto Zieliński jeszcze za czasów niemieckich

zawarł znajomość z niej. p . R . z Bydgoszczy,
z którym pracował w jednym z urzędów pań
stwowych w Poznaniu, i zaprzyjaźnił się ser
decznie.

W r. 1919 obaj przyjaciele rozeszli się, nie

utrzymując odtąd ze sobą żadnego kontaktu.

Ażotowlutymb.r. - E. spotkał się z Zie
lińskim na jednej z ulic bydgoskich i jak to

zwykle w takich wypadkach bywa, przyjaciele

formacje w Sekretariacie (ul. Piotra Skargi 14,
tel. 21-07) od godz. 14—1 i od godz 3 —6

Bieg ma pczeSaa w RBoScigu
z a zRodzas-Janni

Nocy wczorajszej ajenci policji śledczej
natknęli sic. na ul. Marcinkowskiego na dwóch

kawalerów o silnie podejrzanej konduicie,
uginających się pod ciężarem taszczonych na

plecach worków. Ziodziejaszkowie, którym
na głowie czapy goreć poczęty, wywąchawszy
nocą ,,nie czyste powietrze" zrzucili łup i w te

pęty poczęli gnać przed siebie brzegiem Brdy.
Rozpoczął się pościg, który niestety nie dał re*

zultatu. Oprychy wskoczywszy w ubraniach

do rzeki, zniknęli dosłownie, jak kamień w

wodzie. Przedstawiciele władzy zadowolić się
musieli porzuconym łupem, który jak się oka*

zalo, pochodził z kradzieży w firmie Jahr, do*

konanej jeszcze przed kilku tygodniami.

pow itali się serdecznie wspominając czasy da
wnej przyjaźni.

W toku rozmowy Zieliński oświadczył p.
R. że posiada rozległe stosunki w zagranicz
nych i krajowych sferach kupieckich, lecz

brak mu jedynie większej gotówki na. przepro
wadzanie korzystnych transakcyj handlowych.

P. E . bez w'ahania wyraził zgodę na finan
sowanie ,,świetnych" pomysłów przyjaciela.
Pojechali więc następnego dnia do Kalisza,
celem obejrzenia olbrzymich składów cebuli,
która miała być przedmiotem ich handlu. Tu

Zieliński, tak zręcznie um iał pokierować spru-

'Wą, że z miejsca wyłudził od p. E . 2.900 zł.

gotówki rzekomo na zakup większej pa rtji to
waru. Następnie obaj powrócili do domów i

w jakiś czas później Zieliński zaczął pisywać
do p. R . pocieszające listy o świetnie przepro
wadzonych transakcjach handlowych w K ali
szu, Płońsku i innych miastach eksportują
cych cebulę. Rozradowany pomyślnym obro
tem sprawy p. E . nie szczędził gotówki i wy
słał na ręce Zielińskiego ,,drugą transzę po
życzki" w kwocie 5000 zł.

Aliści Zieliński naciągnąwszy przyjaciela
do ostatecznych granic znikł nagle z hory
zontu.

P. R . począł powoli zdawać sobie sprawę,
że padł ofiarą oszustwa. Ostatecznie wniósł

doniesienie karne i na tej podstawie w marcu

b. r . Zieliński został ujęty w Gdyni i odsta
wiony do dyspozycji władz sądowych w Byd
goszczy.

Na wczorajszej rozprawie oskarżony tłu
maczył się przed sądem, że wszystkie pobrane
od p. R . pieniądze przegrał w kasynie w So
potach.

Sąd skazał go na 1 rok więzienia i na za
płacenie poszkodowanemu 8.600 zł. wraz z

przcoisanemi odsetkami.

Wczorajsze spolkanła
zapaśnicze

W dniu wczorajszym w pierwszej parze
Polak Tornow w 23 minucie ruiadą. z nelson?

pokonał brutalnego Bułgara Martynoffa.
Wnastępnej parze walczyli mistrz świata

Sztckker z Kawanem (Ą ustrja), Walka nieroz

strzygnięta. Kawan stracił panowanie nad sobą
— wałczył ordynarnie.

Następnie przystojny Rumun Dymitrescu
w 24 min. przerzutem przez ramię rozciąga
na macie komicznego Niemca W ilłinga.

Wreszcie olbrzym W estergard bez trudu

przygwoździł do maty Rosjanina Orłowa.

Dzisiaj wałczą: Willing — Martynotf; Ka*

wan — Holuban (Węgry); Tornow — Garko,
wieńko, Sztekker - Westergard (decydująca)
i Peterson (Estonja) — Bachraty (Tyrol).

N%e urządzać na. skru
chach sfsfadnic?

Apel powyższy tyłekroć już stosowaliśmy
do ogółu mieszkańców ilustrując przypadkami
wzmagającego się z dniem każdym pajęczar*
stwa, niebezpieczeństwo magazynowania po

strychach przedmiotów wartościowych. Ludzi*

ska jednak mają ,,swój rozum", to też nie

dziw, iż raz poraź wpadają na całego.
Przykry taki wpadunek, wydar'zy? się p

Wenencjuszowi Fricdemu zam. przy' ul. Na-

bielskiej 75, któremu nie znany pajęczarz wy*
pajęczy! ze strychu 70 kawałków mydła i dwie

walizki. Szczęściem'— iż poszkodowany z

własnej winy i lekkomyśl'ności nie ulok'ował

na strychu wprawdzie ogniotrwałej, ale zło*

dziejsko — niepewnej kasy z większą gotówkę

HntfcStaipo wyrobach

monopolowych
mas szat telfŁ przuimniwairae
Umowa zawarta w dniu 23 1. 1932 r. przez

Dyrekcję Państw. Monopol'u Spirytusowego
ze Związkiem Inwalidów Wojennych przewi*
duje obowiązek płacenia przez koncesjonarju*
sza sklepu za butelki używane p'o wyrobach
monopolowych: po 9 gr. za butelkę 1 litrową
6 gr: za 0.5 litr., 4 gr. za 0.25 litr, i 3 grosze
za 0,1 litro wą . Płacenie większych cen nie jest
dopuszczalne.

G'api tar', czy wphrpk
Nieuchwytny dotychczae bęcwał w przy

stępie zamroczenia i tak już mrocznego swego
móżdżku zdobył się na bai|tczmy kawał ...tłu 
kąc szybę wystawową w sklepie p. Waligór
skiego przy ul. Gdańskiej 12 ,Kawalarz' zdo
był się na popełnienie .,bohaterskiego" tego
czynu nocą, suponując słusznie, iż w dzień

wygarbowanoby mu za to dokumentnie skórę.

Wsjstewa szkolna

w Horonowlc
Wystawa szkól powiatu bydgoskiego otwai

tą zostanie w niedzielę dnia 26 bm. w budyń*
ku szkoły V II klasowej w Koronowie. Wysta*
wa obejmuje prace uczniów, leżące w progra*
tnie szk'oły jak i pomocy naukowych sporzą*
dzonych pod kierunkiem nauczycieli. Nauczy*
cielstwo, które mimo trudności dostawy ekspo
matów, krząta się już około ustawienia i ugru*
powania bogato nadesłanych, okazów, spodzie*
wa się dać poważny m aterii świadczący o po*
stępie i pracy' dzisiejszej szkoły polskiej od

I do V II klasowej włącznie. W wystawie bie*

rze częściowo udział i miejscową.szkoła dog
kszfcałcająca.

Na program otwarcia wystawy składa się:
nabożeństwo szkolne o godz. 9,15 — otwarcie

wystawy a w szczególności: chór szkolny, —

przemówienie, powitanie gości, właściwe ot*
warcie i Hymn narodowy% zwiedzanie wysta*
wy% Na otwarcie iak i na zwiedzenie wystawy
zaprasza nauczycielstwo wszystkich obywateli
Koronowa i powiatu. Wystawa trwać będzie
do 3 lipca włącznie.

Solec Hiiiawsfci
— Ajzsarg'u — w Solcu Kujawskim . 12 li*

pca po południu zjeżdżają do Solca Obozy"
Akademickie. Wraz z imi przyjeżdża Ajzsargu.
Ajzsargu jest to łotewski Strzelec. W maj*
b. r. bawiąca delegacja Związku Strzeleckiego
z Polski na Łotwie - podejmowana by'ła przez
łotewski rząd i łotewskiego Strzelca. W prze*
mówieniu gen. Bolodisa, które głośnem echem

odbiło się po całej Łotwie, stwierdzono wy*
raźnie, — że Polska i Łotwa posiada wspólnych
wrogów i wspólne interesy% Jako wyra z łącz*
ności narodowej i wojskowej. Na tegoroczne
Obozy Akadem ickie przysposobienia wojsko*
wego w Solcu przyjażdżają łotewscy strzelcy*
akademicy, na których bezsprzecznie zacie*

śnione zostaną węzły' prz yjaźni dwóch brat*

nich narodowych organizacji, które w pierw*
szym rzędzie są powołane do obrony całości

granic swych republik.
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Tysiąc slucleiifów
ma psraMluSsacls walcacpimucfc

W ministerstwie wyznań religijnych i o*

świecenia publicznego ukończono rozdział

praktyk wakacyjnych dla studentów. Dzięki
zabiegom powołanych czynników ilość praktyk
w bieżącym okresie wakacyjnym nietylko nie

zmniejszyła się, lecz — przeciwnie — zos'ta
ła znacznie powiększona. Ministerstwo p rzy,
znało praktyki ponad 1.000 kandydatów, z

czego okoł'o 90 zakwalifikowano do wyjazdu
na płatne praktyki zagraniczne.

Kandydaci przyjęci na praktyki będą z,a*
witadomieni bezpośrednio ze strony wlaści*

wych ministerstw w terminie do dnia 10 lis

pca rb. Podania załatwione odmownie pozos
staną bez odpowiedzi.

, Pod^6rz
— Osobiste. W ub. wtorek pobłogosławił w

miejscowym kościele parafjalnym ks. p -ob.

Domachowski . związek małżeński, m iędzy p.

Anną Th'omsówną, córką wielce cenionego śp.
Ernesta Thomsa z p. Józefem Bagińskim z

Torunia, synem pierwszego i byłego burmis

atrza polskiego Podgórza p. Bagińskiego z Ru

daku. Nowożeńcom życzymy ,,Szczęść Boże'*

Podczas ślubu chór ,,Halka*1 odśpiewał odpo*
wiednią pieśń pod batutą p. Marcmkowsk;ego.

Tucfiiftla
- Pożegnanie p. starosty Woronowicza.

W końcu maja b. r . żegnał powiat tucholski

p. starostę Woronowicza, odchodzącego na ta
kie same stanowisko do Chełmu Lubelskiego.
W sali browaru p. Więckowskiego zebrali się
delegaci całego powiatu w liczbie około 00

osób, by przy wspólnej kolacji spędzić ostat
nie chwile w towarzystwie p. starosty Woro
nowicza. W gronie gości zauważyliśmy: p.

starostę z Chojnic dr. Zaleskiego, m jr. Do
brzańskiego i kpt. Sosnowskiego, p. dyr. Ada
mowicza, ks. prob. Rosentretera, ks. prof.
Smogulskiego, ks. Lisa, prezesa P. T . Ii . Ra
kowskiego, burmistrza Saganowskiego, zast.

starosty Mroczkiewieza, prezesa Powst. i Woj.
O. K . VIII , prof. Wawrzyniaka, sędziego Czaj
kowskiego, p . Jantę-Połezyńskiego (ju n .) , in
spektora szkolnego Zdeka, członka Sejmiku
Powiatowego Bocka, lekarza pow. dr. Drze
wieckiego, dr. Gierszewskiego, dr. G rafkę, dr.

Gollnika, członka wy'działu powiatowego Jaś-

taka, mce. Czernica, mec. Piskozuba, p rof.

Guza, por. rez. Danka, inż. Zdzitowieckiego,
kierownika Osowskiego, wójtów i sołtysów z

powiatu oraz przedstawicieli miejscowego spo
łeczeństwa.

W czasie kolacji przemawiali pp. dyr. Ada-

, mowicz, burmistrz Saganowski, prezes Rakow
ski, starosta dr. Zaleski, kpt. Sosnkowski, in
spektor Zdek, dr. Drzewicki, mec. Piskozub

i prezes Tow. Rzemieślników Michał Augu-
styński. Na przemówienia odpowiedział p. sta
rosta 'Woronowicz, kończąc toastem na cześć

pow. tucholskiego, życząc mu dalszego rozwoju
tak pod względem gospodarczym jak i myśli
państwowej. ---

Swiccic
- Napad rabunkowy'. Ub. soboty o godz.

i .30 na szosie w lesie Żur w' 'pow. świeckim,
napadniętą została przez dwóch nieznanych
osobników i 1 kobietę, Beltówna Bronisława

z Dąbrówki. Napastnicy zrabowali B'eltównie

zegarek damski srebrny', torebkę ręczną z za*

wartością 5 zł gotówki i ine drobne przedmio*
ty. Po do'konaniu napadu złoczyńcy zagro*
zili napadniętej represją na wypadek, gdyby
zrobiła alarm, poczem zbiegli do lasu w kies

runku leśniczówki Wydry. - Natychmiast
wszczęty pościg nie doprowadził narazić do

- Zakończenie roku szkolnego w Gimna*

zjum. Bieżący rok szkolny zakończy się w tut

gimnazjum państwowem w piątek, dnia 24

czerwca br. W dniu tym 'odbędzie się o go*
dżinie 8 rano uroczy'ste nabożeństwo dzięk*
czynne w kaplicy*auli gimnazjum . Następnie
odbędzie się po 10*minutowej przerwie uro*

czyste pożegnanie tegorocznych maturzystów
na które Dyrekcja zaprasza rodziców, opie*
kunów i przyjaciół abiturjcntów oraz uczącej
się młodzieży'.

lubawa
— Z życia Strzelców* w Omulu. Dnia 18 bm.

przeprowadził ćwiczenie z zakresu służby po,,

lowej sierżant przysposobienia wojskowego p.

W'ojciechowski z Lubawy z członkami oddzia*

'łu Związku Strzeleckiego w Omulu. Po ćwi*

czeniaoh nastąpiła pogadanka dla przedpobo*
rowych członków PW. W pogadance wziął
udział prezes Boryna M ichał i kom. oddziału

Kendra Antoni.
— Inspekcja poletek konkursowych. - W

ub. środę odbyła się pierwsza inspekcja pole*
tek konkursowych uprawy: kukurydzy, fasoli |

i jęczmienia, zorganizowanych przez młodzież

MalasirefaHulanicka pohInowrocławiem
W dniu wczorajszym przed południem

wystartował z Inowrocławia samolot z

bydgoskiej Szkoły Lotniczej, by poszybo
wać do Bydgoszczy. Pilot w kiłka chwil

później na skutek nieprawidłowego funk
cj-onowania motoru zmuszony był do lądo
wania poza Inowrocławiem. Wojskowe
władze lotnicze zawiadomione o tym wy
padku, wysłały na miejsce pomoc w 'Oso
bach dwóch podoficerów lotnika i mechi (
nika. P-o naprawieniu defektu, oibaj pod -i

oficerowie wsiedli do aparatu, by go ,,od-
'

szupasować" do Bydgoszczy. W chwili je
dnak, gdy samolot wzniósł się na wysokość
50 metrów, motor począł znowu ,,wysa
dzać", co zmusiło powtórnie obu podofi
cerów do lądowarria. W czasie lądowania,
samolot w rył się kołami i podwoziem w

torfowisko, poczem na skutek nie równe
go terenu przewrócił się. Jeden z podofi
cerów wyrzucony z siedzenia padł obok,
nie odnosząc żadnego szwanku, drugi zaś

doznał dotkliwych o'brażeń twarzy. Samo
lot uległ uszkodzeniu.

Śmiały napad bandycki
na Wilczaku w Bydgoszczy

Dom nr. 60 przy ul. Nakielskiej na Wil*

czaku był wczorajszej nocy widownią nader

śmiałego napadu bandyckiego, któregoby się
ichicagowscy ganstrzy nie powstydzili. W

domu tym mieszka sędziwe małżeństwo Szulc*

cy, utrzymujący się z dochodów, jakie im

daje mieszczący się w tymże domu sklep z to*

warami kolonjalnemi.
Wczoraj o godz. 1 po północy 71*Ietnia

Am elja Szulcka zbudzona ze snu szmerami

dochodzącemi z kuchni, wstała z łóżka i o*

strożńie uchyliła drzwi. W tej samej chwili

oślepiona światłem latarek elektrycznych, cof*

nęła się do pokoju, do którego wtargnęło
czterech zamaskowanych bandytów z rewol*

werami. Jeden z opryszków uderzył kolbą
rewolweru staruszkę w głowę, jednak Szulcka

wytrzym ując cios odparowała tak silnie, iż

napastnik potoczył się w tył. Odważna sta*

rowina nie tracąc przytomności umysłu pod*
skoczyła do drzwi kuchennych i zatrzasnąw*
szy je poczęła przeraźliwie wzywać pomocy.

W międzyczas-ie zbudzony k rzy kiem 66

letni Franciszek Szulcki, również wszczął głoś
ny alarm. Trzej bandyci, korzystając z za*

mieszania i ciemności, zdołali uciec z pokoju,
w który m został czwarty z napastników', usi*

łując napróżno wydobyć się z matni, w którą
wpadł, drzw'i bow'iem wiodące do kuchni zdo*

łała odważna Szulcka zamknąć na klucz, -

Osaczony bandyta nie dawał jednak za wy*
grane i podbiegłszy do okna, usiłował je otwro*

rzyć. Na drodze stanął mu Szulcki, Bez*

czelny opryszek nie namyślając sie długo do*

był rewolweru i oddał w kierunku Szulckiego
trzy strzały, z których dwa chybiły, trzeci zaś

ugodził odważnego starca w nogę. Ranny
osunął się z jękiem na ziemię, z czego sko*

rzystal bandyta i wyrwawszy ramę okienną
przeskoczył okno i w ten sposób znalazł się
na wolności. Zbudzeni tymczasem ze snu

mieszkańcy domu na własną ręką urządzili
pościg, jednak bez rezultatu. Zawiadomiona

0 niesłychanym tym napadzie policja przyby*
la na miejsce i w'szczęła energiczne dochodzę*
nia, które ustaliły, iż bandyci wypiłowali w

drzwiach wiodących z ulicy do kuchni otw'ór

1 jeden z nich w'sadziwszy przezeń rękę z łat*

w'Ością już drzw'i otworzył.
Napad o oście amerykańskim pokroju. —

Indww'idua z pod ciemnej gw'iazdy, poczynają
sobie w' naszym grodzie, coraz śmielej i co*

raz czelniej. Nie zadaw'alają się już kradzie*

żami i imają się ciężkiej .,mokrej'* roboty. -

Przeciwko tej zmorze bandytyzm u musi się
znaleźó rem edjum . Uważamy- za w'skazane,
by- w'ładze policyjne urządziły na szeroką ska*

lę zakrojoną obławę, zw'łaszcza na przedmie*
ściacb i lasach podmiejskich, by' oczyścić je
z szumow'in wszelkiego autoramentu, z któ*

rych prawie Wyłącznie rekrutują się bandy'ci.
Tuszymy, iż sprawcy' napadu na dom pp. Szulc

ki zostaną schwytani i egzempla-rycznie uka*

rani, a to celem odstraszenia innych gagat*
kówr, którz yby ośmieleni bezkarnością zdra*

dzali rów'nież zamiary bandycko*rczykainckie.

GNIEW
— Uroczystość Strzelecka Bractwa Kurko*

wego. W dniach 3 i 4 lipca br. odbędzie się
doroczna uroczystość strzelecka Bractw'a Kur*

kowego w Gniewie, na której program złożą
się w dniu 3 lipca: uroczy'ste nabożeństw'o, a

popołudniu otwarcie strzelania, koncert, oraz

zabawa ludow'a w parku strzelnicy. W dniu

4*go lipca br. przed po-łudniem anstąpi rozpo*
czecie strzelania premiowego W'raz z koncer*

tem. a po wspólnym obiedzie strzelanie o god*
ność Króla Kurkow'ego i rycerzy, poczem roz*

danie nagród i proklamacja Króla Kurkow'ego.
Uroczystość zostanie zakończoną zabaw'ą. Za*

znaczyć musimy, że zarząd miejscowego Bra*

ctwa Kurkowego dokłada wszelkich starań,
aby uroczystość wypadła jaknajwspanialej.

— Z życia BBWR w Gniew'ie. Dnia 17 b.

m. o godz. 19 odbyło się w sali p. Nowackiego
zebranie sprawozdawcze B'BWR zorganizowa*
ne przez sekretarza Rady Pow'. p . inż. Lam*

bora. Zebranie jako publiczne, dostępne było
dla w'szystkich bez w'zględu na zapatrywania.
Po zagajeniu zebrania przez p. nacz. Goca,
dokładny referat o położeniu gospodarczem i

politycznem kraju wygłosił p. poseł Walew'ski.

Mówca przez cały czas referatu potrafił słu*

chaczy utrzym ać w Wysokiem napięciu myśli,
powagą swego wystąpienia, zmuszając wytiaję*
tych dw:ch krzykaczy do milczenia. Po p.

pośle W alewskim zabrał głos ks. senator Szulc

przedstaw'iając rów'nież w nadzwyczaj rzeczo*

wem i jaśnem przemówieniu prace poszczegól*
nych Komisyj Sejmu i Senatu. Zebranie za*

kończono podziękow'aniem obu prelegentom za

wyczerpujące i dokładne sprawozdania i od*

śpiew'aniem ,,Roty'*
— Wycieczka gimnazjum gniewskiego. —

Staraniem miejscow'ego grona nauczycielskiego
gimnazjum w Gniewie urządziło w ub. nie*

dzielę w'ycieczkę zbiorową do znanego z ma*

lowniczego położenia m. W idlice. Z grona

nauczycielskiego w wycieczce brali udział ks.

prof. Wierzchowski, p. prof. Biernacka, p.

prof. Siemiątkow'ska i p. prof. Kozłow'ski. -

rolniczą zrzeszoną w' Związku Strzeleckim i

przy Kółku Rolniczem. Inspekcje przeprowia5
dził dyrektor szk-oły rolniczej z Sampławy p.
inż. Pieszczoch w obecności przodownika Ste*

fana Boryny i patrona Bernarda Ryńskiego z

Omula. Na'ogół praca w sekciach jest chętnie
wykonywana.

Zadowolona, wesoła, ubawiona, z radosnym
śpiewem, powróciła młodzież gimnazjalna wie*

czorem do Gniewni.
— Now y występ Fitzka protegowanego ,,P-iel*

grzyma'*. W nocy z niedzieli na poniedziałek
stróż nocny z m.' W . Walichnowy został na*

padnięty i pobity do nieprzytomności przez

Władysław'a Fitzka z W. Walichnów. Fitz*

kiem zajął się posterunek PP. w Rudnie.
— Druga niedziela IX tygodnia L. O. P, P

W drugą niedzielę IX tygodnia L. O. P. P. o-d
była się po nabożeństwie defilada miejscowe
go garnizonu, którą przyjął p. major Sulik. Po
południu odbyły się zawody orgańizacyi P W.

w parku miejskim, zabawa i koncert orkiestry
65 pp, z Grudziądza. Komisarz IX tygodnia
lotniczego objechał popołudniu dnia 12 b. m.

okolicę. W Janiszewku straniem w ójta p- Cią-
żyńskiego odbyła się zabaw'a połączona z po
kazem gazowym, dem-onst-row. przez p. Jó
zefa Górskiego z Gniewu. Po odczycie paa
Górs-ki zapali! świece dymne. W Jeleniu rów
nież staraniem w ójta p. Pozorskiego i naucz,

p. Wysockiego odbywała się zabawa, połączo
na ze śpiewami dziatwy szkolnej, odczytem
i pokazem gazowym p. Górskiego. Zabawa

odbyw'ała się w ślicznym prywatnym parku
p. Kowalskiej. P. K -owalskiej za łaskawe U'
życzenie parku na zabawę i po-kaz L. O. P. P

tą drogą- składa komendant najserdecz-niejsze
podziękowanie. W Widlicach oprócz zabawy
i pokazu, zespół t-eatralny K. W, P. Smętowo
odegrał pod gołem niebem sztuczkę p. t. ,,Oj
cowizna" .

— Komitet Tow. Gniewskich. Dnia 13 bm.

odbyło się posiedze-nie Komitetu Tow. Gniew*

skich przy udziale ks. dyr. Wierzchowskiego
p. Ludw'iga, ks. Mótylewskiego, zastępcy bur*

mistrza p. Kleina, p. Nowackiego, p. Wicsego
p. Kozaka i p. prof. Piątaka jako delegatów po*
szczególnych towarzystw'. Spraw organizacyj*
nych z powodu małej ilości delegatów nie po*
ruszano omówiono natomiast i ustalono pro*
gram Nocy Świętojańskiej w Gniewie. Uroczy*
stość Nocy Świętojańskiej rozpocznie się o go*
dżinie 21*szej wymarszem" wraz z orkiestrą z

pod budynku Ochotniczej Straży Pożarnej do

kanału nad Wisłą, nad którym odbędzie się
palenie sobót'e-k i przegląd udekorowanych ło*

dzi. Do kom isji, które j zadaniem będzie udzie*

lenie nagrody najładniej udekorowanej łodzi

wybrano p. m jr. Sulika p. prof. Obala i p. Re*

zmerowskiego.

Tusiewo
— Z zabawy strzeleckiej w Tuszewit. Ru*

chliwe oddziały żeński i' męski Zw. Strzele.c*

kiego w Tuszewie urządziły w niedzielę 12

bm. w sali gminnej wiel(ką zabawę na którą
przybyła b. licznie pub-liczność i brać strzełe*

cka z po-bliski-ch oddziałów. Pomiędzy innemi

g-ośćmi zauważono powiatoweg'o prezesa Zw.

Strzeleckiego p. prof. Łukasika z Lubawy, —

któremu, po serdeczne-m powitaniu przez ob.

prezesa Weishausa i ob. prezeskę Rzeżniaików*

nę, wręczyła ob. W'oj-cikówna bukiet kwiatów

za pracę i serdeczną opiek-ę jakiej doznają
oddziały strzeleckie z jego stro-ny. Zabaw*

przeciągnęła się w m iłej i serdecznej atmosfer

,rze do rana.

Programu radiowe
Czwartek 23 czerwca.

Warszawa: 11.5 Sygnał z Warsz. Obs. Astf.,
hejnał z Krakowa. 12,40 Ur-z. Kotnun. P. I . M .

12.45 Płyty gramofonowe. 15.00 Komunikat

gospodarczy. 15.10 Piosenki w wyk. J . B'ać*

ker i L. Boyer (płyty). 15.30 Ko-munikat LO

PP. 15.35 Sa-intsSaens: Karnawał Zwierząt —

w wyk. paryskiej ork. pod dyr. G . Truc'a.

16.05 Aud. dla Naucz. Muz. w szkołach ogół*
nokształcących zorg. przez Muz. Ognis-ko Wa*

kacyjne Lic. Krzemień (M. O . W .)., 16.40

,,W śród książek**, przegląd najnowszych wy*
dawnictw omówi prof. H . Mościcki. 17.00

Koncert popołudniowy w wyk. ork. kamer. K .

Wiłkomirskiego. 18.00 Odczyt pt. , ,0 wybo*
rze szkoły zawodowej'* — wygi. p. .T. Kącz*
kow'ska. 18.20 Muzyka lekka. 19.15 Rozmai*

tości, oraz kom. Tow. Zachęty do hodowli

koni w Polsce. 19.45 Komunikat rolniczy Hin.

Roln. 20.00 Muzyka lekka. 21.20 Transm.

,,W ianków na Wiśle**. 21.55 Kom. G ,ł, Wojsk,
St. Meteor, dla komun, lotniczej. 22.00. Mu*

zyka taneczna. 22.40 Wiadomości sportow'e.
22.50 Muzyka taneczna.

Giełdo
Warszawskie negowania

walutowe.
z dnia 22 VI. 1932 r.

Tranzakcje Kapnę
WALUTY. \

Dolary SŁ Zjedn. .... '-'
DEWIZY. ^

Belgja tiii.i * i *

124,25—123,94
Gdańsk .........

-

Holandia . . . , . . , , 360,55—359,65
Kopenhaga ........

—

Londyn ........ 32,45—32.99
Nowy Fork ....... 8.916-8,896
Nowy York telegr. ..... 8,921-8 ,901

Paryż . ......... 35,08-34,99
Praga .......... 26,38 -26,32
Sztokholm ........

—

Szwajcarj a ....................... 173,80 -173,37

Wiochy ............................

- —

Berlin (w obrotach nieofic.) . . 212,19

Notowania ziemiopłodów
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, p a ryte t Poznań, handel
hurtowy

za100kg.zdn22VI 1932r

Zyto ,, ....... 22,75—24,75
Pszenica .... . . . 23.00—23,50
Jęczmień . , 19,00 -20,00

n b row ar......................... —

Owies pastew. -

. . . . 29,00— 20,50
Mąka żytnia .......

,, ,, 65% .................... 35 ,00 -36 ,00
n pszenna 65% ..... 38,00— 40,00

Otręby ż y t n i e ................................ 14.00 -1425
ff p s z e n n e ........................ 12,25— 14,50

Rzepak —

Seradela .........

—

Łubin niebieski . ....

-

,, żółty .......

Notowania ziemiopłodów
w Bedlnie

(Jeny w tt.M . Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg.
inne za 100 kg. z dnia 22 VI. 1932

Pszenica nowa ....... 252—254

Zyto nowe . ...... 185-1S7

Jęczmień browar. .. ..

--

Jęczmień przem. pastewny . . 162-172

Owies marchijski ..... 157— 161

Mąka pszenna ....... 33,75—34,75
Mąka żytnia 70% ..... 25,15-27 ,15

Otręby pszenne ...... 10.10—10.50

,, ż y t n i e ............................. 9,9!)—10,50
Groch Vietoria ......

—

Groch drobny jadalny .... 21 ,00 -24 ,00
Groch p a s t e w n y ................... .... 15,00— 19,00
P e lu s z ka ....................... 16,00-18.00
B ó b ........................................... 15,00 -17 ,00

Wyka ................................ . 16,00— 18,00
Łubin n ie b 'e s k i.................... 10,00— 11 ,00
Łubin ż ó łty . 14,50— 16,00
Seradela . t' .... .

—

Kuchy lniane ....... 10,30—10,40
Sóya Ilanib 10.— Szczec. 10,9o
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TORUŃ

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 24 czerwca 1932 roku o godzinie 10-tej przed
rę faiJ(sopp.'Cg qn A.?.jd hphq pBMBpazjds n m u p n jo d

najwięcej' dającemu za natychmiastową zapłatą luzą-
dzefcfe Liniowe i 10 mtr, desek stolarskich. O godz.
12-* ej u spedytora Sadeękiego maszyną do szycia,
pianino, kanapę i wicie innych przedmiotów. O godr.
14-tej w Porcie Zimowym u p. Pawłowskiego! 1 łódź

rybacką. J 237/32

Kozak, kom, sąd. w Toruniu, Kościuszki 9.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 24 czerwca 1932 r. o godz. 11 przed połu
dniem sprzedawać będę u spedytora Sądeckiego za

gelóWkę: pokój męski, biurko, stół, garnitur gobeli
nowy, 9 pólfotełików, dywan 3X414 mir., pianino,
cłorne, dywan 4X6 mtr., wielkie lustro, obrazy, ra
dioaparat, bufet, kanapy, eegar, kredens, krzesła, M a 

szynę do szycia, leżankę, garnit-ur kczzykcwy, 2 pary
butów długich wojskowych; o godz. 13 w poł. sprze-
dzfn za gotówkę na rzecz osoby trBeciej: 1 samo
chód cechowy marki ,,Buick", który jest obecnie w

przechowaniu w firmie Autorernont w Toruniu, u!
Wola Zamkowa dawsn, 4.

Lindę, komornik sądowy

Rej. 782/32 4618
PRZETARG PRZYMUSOWY,

Dnia 24 czerwca o 11 sprzedawać będę u spe-dy
tora Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: ma
szynę do szycia, radioaparat, obrazy, w 'kładki do łó
żek, umywalkę, stoły, fotele, imadło, sztucery, zwie
rzątka i p-taki wypchane, towary kolonialne i inne

róż(ne przedmi-oty; o 13 przy Kościuszki 41 zegarek
i pierścionki męskie złote. Dnia 25 czeTwca o 11 w

Karczemce u Piaseckiego 18 mórg tra-wy z łąki nad-
wiśl. na pniu; o 11,30 w Otłoczynie u Szczepkowskie
go Jana ca 25 mórg trawy na pniu.

Rzymyszkiewicz, kom. sąd. w Toruniu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 24 czerwca 1932 o go-dzinie 14 sprzedawać bę
dę n-ajwięcej dającemu za gotówkę przy Starym Ryn
ku 3: większą ilość papierosów, gilz, cygar, papie
rośnic, tabakierek, fajek, kasę ogniotrwałą, biurkj
oraz wiele innych rzeczy. 4617

774/32 Chrzanows(ki, kom. sąd. w Toruniu.

Rej, st. 1228/32. 4634

LICYTACJA PRZYMUSOWA.

24 czerlwca o 14 sprzedaję w Podgór(zu, Puławskie
go 5 przym usowym przetargiem za gottówkę: kanapę,
pianino), masfeypę do szycia, porcelanę, naboje, piece,
rury, gwo(ździe, kasę ogniotrwałą; o 14,30 na Rynku
klatkę z kanarkami,

Bartk*wiafk, kom, sąd. w Toruniu

byd-
'

go-szcz
Zl. 911/8 4633

PRZETARG PRZYMUSOWY

W dniu 24 czerwca br. sprzedawać będe za na
tychmiasto'wą zapłatą o godzi 9,45 przy u l Orła 24:

kc/nspę piusar(wą, lustro wiszące z ramą pczl i pły
tą roarm,. 1 stół rozciągany j 6 krizeseł, dywan i ze
gar z otrairow aniem metal, i kloszem szklanym,

Wierzbicki, kom, sad. z poi. w Byduoszcay.
Zl. 909/8 4631

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W dniu 24 czerwca 32 r, sprzedawać będę za na-

tytbaniastową zapła('tą o gad*. 13 przy ul. św. T rój
cy 19: szafę bibłjoteczną, biurko dębo(we, fcdeł biuro
'wy, leżankę z narzutką i zegar ścienny regu'ator.

Wierzbicki, kom. sąd. z poi. w Bydgoszczy.

Zł. 910/8 4632
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W dniu 24 czerwca br. sprzedam za natychmia
stową zapłatą o godz. 11,45 przy ul. Św, Trójcy 15:

piecyk kaflowy przcniośny.
'W ierzbicki, kom, sąd. z poi w Bydgoszczy.

ZI. 907/8 4630
PRZETARG PRZYM'ISOWY

W dniu 24 czerwca br. sprzedam za natychmiasto
wą zapłatą o jloór. 14,30 przy ul, Grunwaldzkiej 70:
biurko z regalikiem, lustro tremo, kanapę pluszową,
2 foteliki pluszowe, 1 obraiz w złotej ramie,

Wierzbicki, kom. sąd. z poi. w Bydgoszczy.

ZI. 906/8 4629
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W dniu 24 czerwca br. (Sprzedam za natychmia
stową zapłatą o godz. 12,15 prz7 ul. Chwytowa 7:
1 garnitur mebli plusz,owych.

Wierzbicki, kom. sąd. z poi. w Bydgoszczy.

ZL 908/8 4628
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W dniu 24 czerwca br. sprzedam iza natychmia
stową zapłatą o gad*. 13,45 przy ul. Grun(waldzkiej
122: radio trz y lampowe z głośnikiem, maszynę ido
szycia ,,Singer" .

Wierzbicki, kom. sąd. z poi. w Bydgoszczy.

anid11ądi
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W sobotę dnia 25. 6. br. o gadzinie li-te j sprzeda
wać będę za gotówkę więcej daj'ącemu w/ Owczar
kac'a u p. Rydelków; 1 pcwózkę na resorach. 288

Dofcłizański, kom ornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W sobotę dmra 25. 6. 32 r. o godz, 9,30 sprzeda
wać będę w drodze przetargu pnzymmWego najwię
cej dającemu za gotówkę pr-zy ul. Młymćuej 14-15 u o.

Ptfckcwskiej: 1 konia. O godz. 10,30 przy ul, Dwor
cowej 37 u p. Epszteina: 1 leżanka, 290

Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu.

HOTEL HOTEL

KRÓLEWSKI DWÓR"
GRUDZIĄDZ,RYNEK 3/4

ł?

Czwartek dnia 23. czerwca od. godz. 20-tej

KONCERT NADZWYCZAJNY
DANCING DANCING

Orkiestra 64 pułku piechoty
ceny konkurencyjne ceny konkurencyjne

kuchnia polsko-francuska

Posiedzenie iad ij raiejsKie(
o-d'będzie się w poniedziałek, dnia 27 czerwca 1932 r.

o gcd.zimie 20-tej, na które się wszystkich członków

Rady Miejskiej zaprasza.

Porządek chrad wywieszony na tablicy ogłoszeń
w Ratuszu. Wstęp dla publiczności tylko r,a biletami.

Grudzia.dz, dnia 22 czerwca 1932 r.

Przewodmaiący Rady Miejskiej.
(—) Szychowski. 689

Zl. 905/8 4627
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W dniu 24 czeTwca br. sprzedam za natychmiasto
wa zapłatą o godz, 12,30 prr.y ul, Chwytowo 7: bu
fet słojowy z płytą marmurową.

Wierzbicki, kam, sąd. z poi. w Bydgoszczy.

Zlec. 653/32. 4623
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 24 czerwca o ,godz. 12 licytclwać będę u spe-
dytc(raSądeckiego za gotówkę najwięcej daiącemo;
biur(ko aflsnoWe, łeżajnkę, szafę na rzeczy, umywal
nię, lampę elektryczną, caarny gar(nitur n(as biurko z

br-eei(zn i icfcdcjbą z przecinaozem r. bronzu,z przybo-
retn na zapałki, przyciskaezem, podstawąna popiół
i 2 lichtarzami z elektrycąnemi świecami, przyciskiem,
ora* z kałemdalnzem z celułolzy, ga(rnitur n(a biurko po
pielaty imitacja marmurowa ,z przyciskiem, zapalnicz
ka w formie pociska, płaszcz wojskowy, motocykl
D. K . W ., fuzją, spodnie, różne trzewiki i wiele in
nych rzeczy; o godzi 14,30 przy u l Prostej 17: biur
ko, stolik do maszyny, leżankę, masizynę do szycia,
szatę nu rpeczy iz lustrem.

Janowski, kom. sąd. Toruń, Szeroka 33.

W rejestrze handlowym wpisano przy firmie Hein.-
tich Netz Toruń: Firma wygasła. 4619

Toruń, dnia 8 marca 1932 r.

Sąd Grodzki.

UCHWAŁA. W sprawie odroczenia wypłat Po
morskiego Banku Rolniczego S. A. w Toruniu w u,v-
zględnieinm prośby nadzorcy sądowego Adama Bog
danowicza w Toruniu zwalnia się go z urzędu nad
zorcy sądowego nad Bankiem Rolniczym Sp. Akc
w Toruniu, a w jego miejece mianuje się nadzorc-ą SU -

nisława Kolendo z Torunia, ul. Moniuszki 25.
Toruń, dnia 17 czerwca 1932 r. 4620

5 N. 1/32 Sąd Grodzki.
21

Oświadczam,
że pochodzące od Kulczyków (asesor kolejowj')
Heeresanger m /15 wszelkie intrygi, oszczerstwa,

obelgi rzucone na mnie i na moją rodzinę pięt
nujępublicznie jako nikczemnypostępekikłamstwo.

Jamitraa Junosza JsaSccftsa
córka starostj- .

ZL 912/8 4634
PRZETARG PRZYMYSOWY.

W dsKi 24 czerwca br. sprsredawać będę z.a na-

tychmiasic ł rą zapłatą o godz. 10,45 przy ul. Lubel
skiej 28: bufet składowy, (regał składowy, 2 gablot
ki oszklone.

Wierzbicki, kom. sąd. z poi. w Bydgoszczy.

Zl. 964 8 4625
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W dniu 24 czerwca fe2 r. frrzedam najwięcej da
jącemu za go'tówkę o godz. 13 przy ul. Gen. Bema
10: circa 30 tern łomu żelaznego (kcfa od parowo
zu); o godz. 15,30 przy ui. fccnatorskiej 26 n. nr,: bu
fet dębowy,

Stężycki, Ue n . sąd. w Bydgoszczy.

KONKURS
MAGISTRAT MIASTA

BYDGOSZCZY
ogłasza konkurs na

od 1-go 10. 1932 r.

Oferty z wykazaniem praktyki teatralnej oraz

referencjami należy nadsyłać pod adresem

MACiiSTflAT MIASTA BYDGOSZCZY

najpóźniej do 15-go lipca br. 4635

Warunk i zasadnicze przesyła się na żądanie.

MAGISTRAT m. BYDGOSZCZY
(Janicki) Decernent Teatru Miejskiego

6 pokoi
Toruń, Bydgoska, wszelki
ko m fort, zgoda właściciela,
czynsz miesięcznie, odno*

wionę, za zwrotem kosztów
o d zaraz odstąpię. Zgłoszę*
nia pod 4S9S.

Pożyczek
uefzieSamas

Społeczna Kasa Gospodar*
cza. Zgłoszenia interesem
tów. Gdynia. Podjazdowa,
Hotel Słupski, pokój 10.

Zanim
kupisz no we, zajdź do
,,0 kazjopo!u" obejrzeć uży*
wanc łóżka, stoły, szafv,
lustra, rowery, maszyny do

szycia, patefony, siodła oti*
cerskie przepisowe, elektro*

luxy do odkurzania, kilimy,
płaszcz, ubrania, obuwie,
powózka parokonna, sorto*
wnice do kaszy, teodolit uni*
w ersalny, opalograf, moto*
c yk l, maszyna do krajania
papieru oraz wszelkie uży*
wane rzeczy za bezcen.

,,Okazjopoiił
Grudziądz, Plac 23 Stycznia
28 (dawn. nr . 141 w pod*

wórzu, 1460

Poszukuję
od zaraz bez odstępnego i
remontu 6 - 8 pokojowego
mieszkania z przynależnoś*
ciami, lub całej w illi w Gru*
dziądzu. Zgłoszenia z po*
daniem bliższych danych
i warunków oraz kiedy mo*
żna oglądać, nadsyłać Byd*
goszcz, Gdańska 84 dla inż.
Km iecia Stanisława. 4607

Panna
poszukuje posady w gospo*
darstwie domowem. Zgło*
szenia do adm in. .,Gazety
Gdańskiej" pod nr, 1503.

Słotę
iapara**? (tu

hflKSłlW

poleca po najtańszych cc*
nach 4332

P.TTarrep.Toiuń
Stary Rynek 21. Tel. 138,

Wózki
dziecięce poleca

,,Fabryka WózkówDziBEięcych"
Bydgoszcz 3*go Maja 12.

Reperacjo. 3203

Sad
wydzierżawi Majątek Borek
poczt. Rzęczkowo. 4613

Egzamin

wstępny
na wszystkie działy Pań*
stwowej Szkoiy Zawodowej
Żeńskiej (Toruń, ul. Stru
m ykowa 4) odbędzie się 27

czerwca b, r, o godzinie
io*tej. 4621

KREDYT
na asygnaty na wszelkie

towary, płatne 1 sierpnia br.

Toruń, ul. Chełmińska
przy Rynku.

6DRUT *m

KOLCZASTY
czarny w oryginalnych
zwojach fabrycznych, jak
równiaż drut gładki 2 m/m

ma do oddania

HANDEL ŻELAZA

JACHEMSTEir
S. BIEDERKO, Toruń

Grudziądzka 37 tel. 519

msmm

Zprawami szkól
państwowych

S in ijn żeński

w Walkerowi*

zawiadamia, że w r. I
szk. 1932/33 będzie uru*
chomiona 8*ma klasa

oraz 41441

szkoła przygoto-
wawcsa z nowym
prągrisRiem szkól

państwowych-

Pomklswanie:
części samochodowe, ro*
werowe, instrumentowe
etc. jak również

Posrebrzenie:
sprzęty i nakrycia stolo*
wewykonujemy szybko.

Toruńsk-' Fabryka
Wyrobów Metalowych

ER, STREHLAU i S*ka

TORUŃ 4148

ul. Rabiańska 6, telef. 188,

Tsslące
Ckortich

na katar żołądka, wzdęcia,
kurcze, bóle, niestrawność,
zgagę, nudności, wymioty,
brak apetytu, ogólne os(a*
bienie etc. odzyska**
rsSrowlo używając ziółka
sławnego na caly świat dra
Dietla, profesora Uniwersy*
tetu Jagiellońskiego. Żądaj
cie bezpłatnej broszury po*
uczającej! Adres: LlszsS"
Apteka. .1633

aEPSRTUaR

TEITSil IGifflB
W piątek, dnia 24 bm.

o godz. 2o*tej

* msKaiSSsi**
Sztuka w 3 aktach M a rji
Morozowicz *Szczepkow*
skiej. fCeny do połowy

zniżone).

W sobotę dnia 24 bm.
o godz. 2o*tej

,,Sprawii
MI(MiihS'*

Sztuka w 3 aktach Marji
M orozowicz *

Szcżepkow*
skiej. (Ceny zniżone do

połowy).

W niedzielę dn. 26 bm.
o goclz. i 6*tej

Operetka Zdrojowa
Ciechocinka

Jedyne przedstawienie
popołudniowe po cenach

zniżonych
Wj'st. gośc. Elny Gistedt

,,NSSasi*ciat*.'"
Operetka w 4 aktach

Herve'go

W niedzielę dn. 26 bm.
o godz. 2o*tej

Operetka Żdrojowa
Ciechocinka

Ostatni raz!'

Wyst. gośc. Elny Gistedt

,.Wal*fO!rfe9 1 Jef
Sfiaztar,,

Operetka w 3 aktach
z prologiem Abrahama

Ceny zniżone!

KWIT ABONAMENTOWY

PoUrzęduPocztowego ------ - ------------------ ------- --------- ---------

Zamawiam niniejszem abonament*) na Dzień Pomorski", ,,Gazeta
Morska**, ,,Dzień Grudziądzki**, ,,Gazeta Gdańska**, ,,Dzień Bydgoski",
na III. kwartał 1932 r. i proszę należność — Z ł . 10.17 pobrać przez

listowego.

imię i nazwisko- .... ....... . .............. ........................................ .....

Miejscowość. Poczta.

Kwit pocztowy
Odbiór kwoty Zł. 10.17 tytułem prenumeraty *) , ,Dzień PomorsKi",

,,Gazeta Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", Dzień Byd
goski" za III. kwartał 1932 r- potwierdzam.

dnia.

KWIT ABONAMENTOWY

Do Urzędu Pocztowego _______________

Zamawiam niniejszem abonament*) na , , Dzień Pomorski", , , Gazeta

Morska**, ,,Dzień Grudziądzki**, ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień Bydgoski",
na miesiąc lipiec 1932 r i proszę należność — Z ł . 3.39 pobrać przez

listowego.

Imię i nazwisko.

Miejscowość - Poczta.

Hwit pocztowy
Odbiór kwoty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) , ,Dzień Pomorski**

, ,Gazeta Morska**, ,,Dzień Grudziądzki**, ,,Gazeta Gdańska**, ,,Dzien **

yri
goski** za mieś. lipiec 1932 r. potwierdzam.

*

) Niestosowne przekreślić. Niestosowne przekreślić,

dnia.



PIĄTEK, DNIA 24 CZERWCA 1932 R.-

A gdzie sankcje ?
Na marginesie gadaniny lozańskiej

Jak już donosiliśmy, francuski pro je kt

,,reparacyjny", omawiany obecnie w Lozannie,

przewiduje wstrzymanie spłat reparacyj nie*

mieckich na trzy lata, wyklucza natomiast ab*

solutnie popierane przez A nglję skreślenie

odszkodowań.

Na tle tej rozbieżności poglądów toczą się
ożywione pertraktacje między delegacją tran*

cuską i angielską. W rozmowie z dzienika*

rzami Herriot zapew'niał, że narady francu*

sko*angielskie mają ton bardzo przyjazny i

że istnieje nadzieja dojścia do porozumienia,
jednakże na pytanie, kiedy tego można się
spodziewać, Herriot odrzekł, że ,,o to trzeba

spytać astrologów".
Co się tyczy rozmów na tle rozbrojenia,

to przy'bierają one coraz żywsze tempo, przy*
nosząc liczne sensacyjne epizody. W czo raj,

gdy jeszcze ostatnia tajemnicza narada Her*

riota i PaulsBóncoura z delegatami amery*
na pół drogi między Genewą a Lozanną) by*
ła jeszcze przedmiotem powszechnych komen*

tarzy i dociekań — czołow'i delegaci amery*
kańscy Gibson i Norman Dawis niespodzie*
wanie przybyli do Lozanny i odbyli z Mac

Donaldem i sir Johnem Simonem półtorago*
dsinną konferencję, po której powrócili do

Genewy. Było to pierwsze pojawienie się de*

legatów' amerykańskich w Lozannie.

Jak z Genew'y donosi Agencja ,,Iskra" —

prezydent Hoover połączył się drogą
radjotelefoniczną z ambasadorem Gibsonem

i polecił mu naciskać imieniem Stanów Zje*
dnoczonych na inne delegacje w kierunku

dojścia w' jaknajszybszym czasie do zakoń*

czenia prac konferencji rozbrojeniowej. —

Zdaniem Hoovera bowiem, bez osiągnięcia
pewnych rezultatów na konferencji nie można

myśleć o uregulowaniu pozytywnem sprawy

długów wojennych i reparacyj.

Wiadomość ta wywołała tutaj zrozumiałą
sensację. Zdaje się, że w związku z tem

premjer Herriot wyjechał z Lozanny do Mor*

gues. W konsekw'encji nocnej rozmowy ra*

djotelefonicznej prezydenta Hoovera z amba*

sadorem Gibsonem w ciągu najbliższych go*
dzin ma nadejść do Genew'y nota rządu amery

kańskiego w' sprawach rozbrojeniow'ych i re*

paracyjnj'ch.

Rząd amerykański ma w nocie swojej pod*
kreśląc ścisłą łączność pomiędzy temi zaga*
dnieniami i wyrażać zgodę na przeprowadzę*
nie rewizji postanowień o długach w'ojennych,

pod warunkiem zredukow'ania budżetów woj*
skow'ych państw europejskich w' stosunku tak

znacznym, ażeby ta redukcja odbijała się kó*

rzystnie na kształcie ich finansów.

Według lozańskiego korespondenta ,,Pa*
ris Midi", Włosi wykazują wielkie niezado*

w'olenie z powodu wykluczenia ich z rozmów

na temat rozbrojenia, prow'adzonych w Mor*

gues. Nastąpić to miało na wyraźne życzenie
przedstawicieli Stanów Zjednoczonych i An*

glji. Fakt ten dotknął Włochów tembardziej,
że oba te państwa zdawały się być gorącemi
zwolennikami polityki, jaką prowadzi w Ge*

newie Mussoiini.

W chwili obecnej nad Lozanną panują, jak

widzimy, nieprzebite mroki — i nawet dosfow*

nie w mrokach nocy toczą się ,,historyczne'*

rozmowy pomiędzy mężami stanu...

Sprawcy zaś całego zamieszania, tj. pano*
wie von Papen i Spółka, śmieją sic w kułak,

patrząc na swoje dzieło...

Nie chcą płacić, bo potrzebują pieniędzy
na zbrojenia, a Europa, zamiast wysłać woj*
ska francuskie i okupować Nadrenję, która

W'szak jest gw'arancją płatności odszkodowań,
- 1 gada, gada i gada...

Nowe propozycie rozbrofeniowe
Heiflaracla Honvera - Profcki francuski

Genewa 23. 6 . (PAT) W komisji lotniczej

konferencji rozbrojeniowej delegat francuski

złożył dziś nowe propozycje, zawierające na*

stępujące punkty; mianowicie całkowity zakaz

wojny pow'ietrznej chemimcznej i bakterjolo*
gicznej. zakaz bombardowania, ustalenie tona*

żu samolotów w'ojskowych i skontyngentowa*
nie samolotów powyżej tego tonażu niezbęd
nych dLa celów wyłącznie obronnych oraz od*

danie tych aparatów do dyspozycji Ligi Naro*

rodów '. Umiędzynarodowienie lotnictwa han*

dlowego, ustalenie maksymalnego tonażu dla

samolotów cywilnych nieumiędzynarodowio*

nych i wydanie zarządzeń, dotyczących han*

dlu i prywatnej fabrykacji broni.

Genewa 23. 6. (PAT). Na popołudniowem
posiedzeniu konferencji rozbrojeniowej dele*

g a t amerykański Gibson odczytał deklarację
amerykańską. Deklaracja ta zawiera nowo in;

strukcje dla delegacji amerykańskiej na kon*

ferncję rozbrojeniową. Opublikowanie jej na*

stąpiło — oświadczył Gibson — celem poin*
formowania narodu amerykańskiego w sposób

,,jaknajpelnieiszy** Nadeszła chwila — oświad

cza deklaracja — skończenia ze szczegółową
i przyjęcia szerokiej i konkretnej metody dla

redukcji pr.^gniatających ciężarów zbrojeń.
Byłby to donioślejszy krok ku poprawie sytua

cji gospodarczej świata. Zsumowaws'zy pewne

zasady ogólne, deklaracja Hoowera zawiera

konkretną propozycję, zmniejszającą wszyst*
kie zbrojenia świata o '1/3. W dziedzinie zbro*

jeń lądow 'ych Hoover domaga się zniesienia

czołgów, zakazania wojny chemicznej i znies

sienią ciężkiej artylerji. Dalej Hoovcr propo*

nuje redukcję 1/3 wszystkich armij lądowych
wykraczających poza siłę tzw. ,,policyjną^.

Pod siłą policyjną Ameryka rozumie siłę,
potrzebną do utrzymania porządku wewnątrz.

Dotychczasowe traktaty pokojowe zmniejszy*
ły armję niemiecką, austriacką, węgierską ,i

bułgarską do wysokości potrzebnej do utrzy*
. mania porządku publicznego. Siły in. państw
winny być obliczone proporcjonalnie do sił

tyoh 4 państw.

Inne siły potrzebne dla obrony od napaści
z zew'nątrz byłyby zmniejszone o 13. W dzie*

dzinieol tnictwa Hoover proponuje zupełne
zniesienie lotnictwa bomb. W dziedzinie zbro

jeń morskich H-oowir proponuje zmniejszenie
o 113 tonażu pancerników tonażu awjomatek,
krążowników i torpedowców, k tó re b y ły b y

zmniejszone o 1/4, tonaż łodzi podwodnych o

1/3. Po przedstawieniu deklaracji prezydenta
Iioovera Gibson złożył oświadczenie, w kto*

rem w'yraża nadzieję, że propozycja amery*
kańska zostanie życzliwie przyjęta, — Stany

Zjednoczone poniosłyby najw'iększe ofiary, —

jakie realizacja propozycji Hoowera pociągnę*

łaby za sobą gdyż zmuszone byłyby do znisz*

czenia 300.000 ton okrętów wojennych 1.000

sztuk ciężkiej artylerji, 900 czołgów i 300 sa*

molotów.
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Francuski profekf
odszkodowań

T-ondyn, 23, 6. (PAT). Według in(o ma
cy; otrzyman-ych z Lozanny, francuski ,pro*
jekt odszkodowań, przedstawiony Mac Do
naldowi zawierać mu następujące pr-opo
zycje: i) moratorium dla Niemiec na okres
1 do 2 !at, 2) świadczenia Niemiec ..legną
przerwie, 3) po upływie moratorium Niem
cy zapłacą pew-ną sumę globalną, którą
należy ustalić. Zapłata nastąpi w form'ę
przekazania przez Niemcy bonów kolejo
wych niemi'eckich lub przemysłowych. Z

sumy, uiszczonej w ten spo-sób 3/3 przeka-
za.it.oby do Stanów Zjedn., a 1/3 uległaby
podziałowi pomiędzy wierzycieli europej
skich. Wzatnian za to Stany Zjedn A. P.

m iałyby poczynić dale'ko idące ustępstwa
w zakresie długów wojennych

Niemieckie ale...
Lozanna, *23. 6. — (PAT). Niemiecki mi

nister spraw zagr. Neurath złożył Mac Donal
dowi memorandum, w którem delegacja nie
miecka, wyliczając szereg powodów, jak bez
robocie, niemożność zwiększenia podatków,
wysokość długów zewnętrznych, b ra k rezerw

kolei niemieckich i t, d,, oświadczył, iż nie

może zgod-zić się na francuski plan rozwiąza
n ia k w estji odszkodowań.

Kieska ć M u w Chinach
Moskwa, (PAT). Donoszą z Chin:

Wskutek suszy w prowincji Szarrsi p'w
stał głód. Z prowincji, objętej klęską gło
du wyemigrowało około miljo-n uchodźców

do oikręgów sąsicdn'ch.

Siiarkeu zwnclcżul
Nowy Jork, 23. 6. (PAT). W meczu

bokserskim zwyc'ężył Shar.key Schmehn-

ga na punkty w 15-tej rundzie. W ;ększoś4
widzów uważa Schmelra-ga, iż górował on

nad Sharkeyem. Zarówno Schmeling, ja*
i widzowie są niezwykle zaskoczeni tem,
'-i laksąniestało.

Kusociftsfri

Gwiazda polskiej lekkoatletyki, bodaj ntijpot
ważniejszy kandydat na zwycięzcę tegorocznej
Olimpjadziew Ameryce, w biegu na 1000 m.,

1500 m.,i 3000 m.

JAPONIKI PROS'ZEK

Bawar(a, Saksonia I Wirtembergia
nie chcą słuchać hitlerowskich rozkazów B crliiii

Berlin, 23, 6. — (PAT). Pod przewodnic
twem m inistra spraw wewn. Rzeszy von Gay-
la obradowała dziś konferencja przedstawi
cieli krajów związkowych. Rządy krajów re
prezentowane były przez m inistró w spraw we
wnętrznych. Minister Gayl oświadczył, że

rząd Rzeszy nie zamierza wprowadzać stanu

wyjątkowego, nie mniej jednak domagać się
musi od krajów związkowych uchylenia zaka
zu noszenia mundurów przez członków partyj.
Przeciwko temu żądaniu wystąpił bawarski

m inister Stuetzel. Stanoyrisko przedstawiciela
Bawarji, zastrzegającego rządo-m krajowym
wyłączne kompetencje w sprawach wydawa
nia zakazów zna-lazło poparcie u m inistrów

Wirtembergji, Badenji i Saksonji. W razie

narzucenia przez rząd Rzeszy krajom związ
kowym innej decyzji w tej sprawie, rząd ba
warski uchwali odwołanie do trybunału Rze
szy. Według komunikatu urzędowego, m ini
ster Gayl zwrócił się do ministrów krajów

związkowych z prośbą, aby przepisy obowią
zujące oparte na ustawodawstwie krajo-
wem, zastosowali do ogólnej polityki rządu
Rzeszy. Ministrowie krajów południowych
przyrzekli w najbliższym czasie na to wezwa
nie odpowiedzieć.

Parfniisc przefargfi
w Niemczech

Be*rlfn, 23. 6, (PAT), Minister spraw
wewn. przyjął przywódców partyj narodo-

wo-socjalistycznych Stańbielmu, Reic-hs*

banneru, zakonu młodych Niemców i to
warzystwa k-rzyżowego, którego zapewnia
ły, że związki przez nich reprezentowana
zastomiją się do przep'-sów, wydanych na

podstawie dekretu po-litycznego prezyden
ta Rzeszy z dnia 14 bm.

Berlin, 23. 6 . (PAT). Wybór premjera
pruskie-go odroczono na wniosek narodo
wych socjalistów.

Osadnictwo niemieckie na pogranicza
,,Ochotnicza sintha pracis4*

Ostatnio zostały rozparcelowane dóbri

Kobulten w piw . szczycieńskim, Część
gruntów sprzedano adjacentom po 259 mk.

za mo-rgę. Resztę podzielono na 18 dzia
łek. Osady będą gotowe do 22 1-ipca br.

O-sadnicy dokonają już w bież. roku żtriw.

Całą pracę prowadzi się w ramach ,ocho
tni-czej służby pracy" (,,freiwi.lliger Ar-

beitsdienst"). Jest to jej pierwszy występ
na obszarze pow. szczyci'eńslkfego,

W pow. ostródzkim dobra Zópel zosia

ły jiuż po-dzielone na o-sady. Roboty bu
dow-lane są tam w pełnym biegu.

W związku z powyższymi wiadomościa
mi nie od rzeczy będzie zwrócić uwagę na

opinję nacjo-nalistycznej ,,Osteroder Ze;-

tung" o o-sadnictwie. Pismo to w artykule
,,Siedlungspsycho.se

"

wypowiada, się zde
cydowanie przeciwko osadnictwu, które

zwiększa bezrobocie, gdyż ro-botnicy re ni'

z reguły tracą pracę, osadnicy wyżyć nie

mogą, a kredyty pań-stwowe są dz's 'aj nie
realne. O -pinja ,,Osteroder Zeitun-g" świad
czy o wzro-ście krytycyzm u wśród s-połe
czeństwa niemiec(kiego na pur.kcie osa
dnictwa, forsowanego przez żyw'oły *krai
nie nacjonalistyczne bez należytej oceny
warunków lokalnych. Z po-dobną op nją
wystąpił przed paru ty-godniami na łamach

,,Georginę;' obecny min. spraw wewnę
trznych-Rze-szy von Gayl.

opro sze nia : wierszmilim. nastroni*7-łamowej . .0,25zł
w teksie na pierwszej stronie . . . ............................................. 1.50 zt
na drugiej i trzeciej stronie 1zt-wteksie ..

-

. . . , 0.60 zł
Drobn* za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25J zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20J nadwyżki
W Odansku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . , . . 15 fen.

.... . . .4. . . . . 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, - t y t u ł o w e ........................................ 10 fe n .

Przy sądowem Ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane
miejsc* ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19/21
Red. odpowiedzialny na Bydgoszoz Józef Dobrostański Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wł. Cieszyński,
Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, I. p .

Redaktor odopwieaz. na Gdynią Wiktor Mielników Gdynia, Swiątofańska
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Władysław Kowalkowski

Inowrocław, Rynek 25.
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanach. Rynek JO/H,

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwa/ ,,Dzień Pomorski", . Dzień BydgoskiGazeta Morska*\

,,Dzień Grudziądzki". ,,Dzień Kaszubski",

,,Dzień Kuiawsei"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A.
. w Toruniu

. 3-
. 3.40 z

Abonament miesięczny wynosi ,

w ekspedycji miejscowych agencjach . . .

- | . 3-J
z odnoszeniem do domu w Toruniu . . . 'i. .

*

iUjjL*k*,.*
* 3-40J

przez pocztą z odno s ze niem ............................... . . 3.36 i

po d o p a s k ą .................................................................. ..... . . . . . . 4.50 j
w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca .

*
. . . 2.30 i

z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7 .

- i
W razie wypadków, spowodowanych siią wyższą (np. przeszkody w zt
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pism
PRENUMERATA ..DNIA KUJAWSKIEGO- m iesiącznic w admtnl
stracji 2.70 xi - na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 ll

. miesiącznic 3,09 zl


